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Gauleiter Trumana ma rzqdzić samowładnie oku­
powanym krajem. - Zbrodnie faszystów ateń­

skich hańbq cywilizowanej ludzkości 
RZYM (PAP.). Powołując się na dt9brze po­

informowane źródła, .rozgłośnia Wolnej Gre­
cji donosi, iż szef misji amerykaflskiej w Gre­
cji Grlswold. przebywający obecnie w USA, 
nie powrócl już do Grecji. Na miejsce Gris­
w~da mianowany będzie Inny przedstawicisl 
amerykań!!kJ, który pełnić będzie funkcje wy­
sokiego komisaNa. Władze w Grecji majlł oo­
tąd podlega6 bez.pośrednio Departamentowi 
Stanu. 

giczinymi zmJerzafącymt eto dwolmeinJa na t~j 
~pfe amerykańsk.ie-j ba,zy mJ!ita.rne/. 

* MOSKWA PAP. - KomlJt« WykoaaiWcsy 
Radzieckiego CzeI'WCnego Kn:yża wy\i!lto60wai 
do Międ1zy111M<>doiwego Komitetu C:zerwonego 
Krzy"ila na.stępujące pi11m.o: 

,,Swtiat oa.ły r1.111n:iepoikojony jeet I obutt'mny 
kirwa.wym teorrOll'em ml\<lu aiteńsJde;go. Wsa:y&t· 

kie oirgan!zacje po61t~we świaita !l:~~aJ~ 
protesty przeci'W\ko reipre&jom 1 e~ucjom. 
ooiko111ywanym przez faszyMÓW W Grecjll. 

Raida:ie<lld Czerwony ~y.t uwa:ba., '1t urb6/· 
siwa zaJcładnfk6w i okrutne represje wobec 
patrJotów greckich, dokonywane przea: rząd 
ateńskJ są prze8'1ępstwrunt hańbiącymi ludz· 
koś~. Rad'Z'ieciki C'leirwony Krzy.t prosi Mię­
dzynMod~wy Kom1~eit Cmerwo111ego Krz.yża o 

zuroso'Wlalll.ie e.ner.gfc.znyah lrodków :pn;edw· 
loo okrudeńsl!wom, IPOIPeiltnMnym pr:i:ea; r.z:itd e.­
teńskl Oil'aa: o u.d:lliele.n.ie ;na~wej bez 
interMO'WIIllej ;pomocy ofi.a«om g.reciklm w du­
chu l.llkładiu genewskliego. 

* MOSKWA PAP. - Jak dol!l.05' ~etDIC'ja Tasa 
;prollu1uit.or woj~"'~ ~chił &· 

.rM7Jtowam.ie i wymnd• do Sadoi!U!lt iollly pa:izy• 
wódcy pallllńi coojallistycmftj prof. Sv<>!loee -
Ma.nli Svodos. 

Z roz,poin:itdulllia proiku.Taf.ol!'a ~o rłYfr· 
nież do SaJolll.ilt b. pre'l:eM OII'g~C~ ..narodo 
W';1 po·moc wn,jemaiai''. Oilg'Mll!~ ta uchie­
lała pomocy maJteri!!l.llneij ofiaircm f~, 
grodwjącym dzieciom i wdężniom po.Uitycmym. 

W ten sposób - podkreśl~ !l'oz9łośnl.a Wol- o • b d p I k• 
nej Gracji - okupowane tereny Grecjf1tają ymitrow prz ywa o o s MOSKWA (PAP.). Jak dono&!i agencja Ta~s 
się po prostu kolonią ameiryk.m.ską. y I 
~o~e~a~:ni~~~~ta;:~t~~: j~~~~z:~j~:;:: 
tri~~~i&rexk%\P.).0e;:;:::i: 1T~~;a~~~·o~ li na czele bułgarskiej delegacji rządowel 
Aten, że faszystow6kl rząd ateński pozbawi? WARSZAWA, PAP. _w zwiitzku :r; ocze-
obywatelstwa greckleg<> Zachariadisa i innych b de;!ałaczy kierowniczych partii komunistycznej kiwanym przyjazdem do Warszawy ułgar-
Grecji, wchodzących w skład tymczasowego skiej delegacji rządowej, odbyła się w dniu 
rządu gen. Markosa. Pozbawiono również oby- 22 bm. w poselstwie bułgarskim konferencja 
wcr.elstwa greckiego oficerów-lotników, którzy prasowa. 
-przeszli na stronę arfli demokr)l.tycznej, prze- „Jakkolwlek oba nasze kraje - Bułgaria i 
bywających zagranicą postępowych dziennika- Polska - leżą daleko od siebie, to jednak ser­
ny greckich oraz 8 tys. Słowian macedońskich. ca Ich są sobie bliskie, lot' narpdów słowiań-

RZYM RAP. - Rad!io Wo~ej Grecji ?ol!lo· skich jest bowiem wspólny" - oświadczył mi 
w!,. te 11zef e.meryikań5ikie1j m1~ w GreoJi mr. nister p. Tagaroft. 
G~isWl:lld, przed ll'W~ wyjaridem d'o &tainhw \ Kiedy mowa o Bułgarlł - powiedział da-ZJe<l!n.oczonych. udał IW!l w towa.rzystWie Sofo- . . 
clesa Venizelosa,, wke,pI"Zewodniczll!Cego par· lej _ _P· Tagaro~f - to me sposób nie wspom­
tii liiberalne.j Soiph.u.liis.a, 1118 Dodeka'nelz. niec o jej naJlepszym synu - obecnym pre-
Ra~o Wo'.lnej Grec.ji uwa:M., te wmyta ta mierze - Dymitrowie, którego działalność 

ma l'IWią"Zek li ameirykań5'ki~ plmamli wate- znana jest dobrze wszystkim narodom sło-

wiańskim, miłującym pokój. Całe życie tego 
człowieka, jest nieprzerwaną walką o demo­
krację i postęp. Dymitrow kroczył zawsze w 
pierwszym szeregu bojowników pokoju 1 tak 
jak przed laty, kiedy to jako .jeden z pierw­
szych ostrzegł świat przed niebezpieczeństwem 
hitleryzmu, tak i dziś mobilizuje siły demo­
kratyczne w obronie wolności i niezawisłości 
swego kraju. 

Minister Tagarotf dodał, że jut wkrótce 
spoler.zeństwo polskie będzie miało sposobność 
zapoznania się z tym przywódcą narodu buł­
garskiego, którego wizyta na czele bułgar­
skiej delegacji rządowej, oczekiwana jest w 
najbliższych dniach w Warszawie. 

Jerozolima oblężona przez Arabów 
Staroiytne miasto w ogniu bomb i pocisk6w 

LONDYN (PAP) - Jak donosi z Je-1 obrońcom Jerozolimy. Woiska Haganah pr.ze­
rozolimy agencja Reutera oddziały le· i:u:ówadziły m. in .. koncen~C"Z.DY atak na 
gionu arabskiego i nieregularne wojska miasto R~leh lezące pomiędzy Tel Av!vem 
arabskie odcięły w sobotę Jerozolimę od a Jerozolimą. • 

townlejszy był atak na Yad Mordechał, osie­
dle położone w pobliżu Deir Sune!d. Wojska 
egipskie atakowały Yad Mordechai przy uży­
ciu czołgów, artylerii i lotnictwa. 

Pani Dora Gabe - attache ~Y J>()i 
selstwa Bułgarll w Wanza-m. mupebl.iajitc 
sylwetkę premiera Dymitrowa, zwrócfłe. uwa 
gę na rozkwit życia kulturalnego pod jego rzą 
darni i śmiałe rozwiązanie problemów bułgar­
skiej rzeczywistości. Pani Gabe przedstawiła 
zwłaszcza drog, równouprawnieni.a kobiety 
bułgarskiej, a także poinformowała o tyeiu 
młodzieży - tej chluby ~rodu bułgarskiego. 

reszty Palestyny. Komunikat legionu 
ą.rabskiego shv4erdza, że op6r wojsk 
żydowskich w starej· dzielnicy Jerozo· 
limy słabnie coraz bardziej. Dzielnica 
ta znajduje si~ pod silnym ogniem arty­

LONDYN, PAP. - Jak donosi z Kairu agen 
cja Reutera samoloty egipskie zbombardowa­
ły fabrykę stali w okolicy Tel Avivu. Zosta­
ły również zrzucone bomby na fabrykę tlenu Przed referendum w Niemczech 

leryjskim. 
Rzecznik Haganan w Tel A vlvłe 

o~wiadczył, że sytuacja Żydów w starej 
dzielnicy Jerozolimy jest poważna. 
Całe miasto znajduje się pod obstrza· 
łem artylerii arabskiej. 

* LONDYN (PAP). - Według doniesień 
agencji Reutera, walki w Jerozolimie przy­
bierają z każdą godziną na gwałtowności. 
Największe natężeniP. działań bojowych przy­
pada na starą część masta. gdzie obrońcy ły­
dowscy sta.wiają bohaterski opór, odrzuciw­
szy wezwanie do poddą.nia się. Walki prze­
niosły się Lawet do historyC7lnych katakumb, 
gdzie dochodziło wielokrotnie do starć wręcz. 

Sytuacja w Jernzolimie jest w dalszym cią­
gu niesłychanie zagmatwana ponieważ po­
wstało kilka hermetycznych pierściel'l.i złożo­
nych naprzemian z Żyd.ów i Arabów. Naj­
mniejszv pierścień stanowi grupa wojown1· 
ków żydowskich, znajdująca się w starym 
mieście. Wokół operują nieregularne oddzia­
ły .arabskie, które utworzyły drugi pierścień, 
odcinając całkowicie starą cu:ść miasta. 

Trzeci pierścień stanowi !OO-tysięczna lud­
n.riść żydowska zamieszkująca nową Jerozo­
limę, która jest z kolei izolowana od reszty 
kraju przez ostatru pierścień. Pierścień ten 
tworzą regularne oddziały legionu arabskie­
go, poza którymi umieszczono działa polowe 
ostrz6liwujące bezustannie zarówno samo 
miasto jak i d:!'ogę prowadzącą do Tel Avivu. 
żydzi podejmuj ą raz po raz wysiłki celem 
orzyjścia .z oomoca ii: zewnątrz obleżonym 

~ot~:~e~gi~~i!p~!at~~st~~~~ ;a:.:ż~ 1~~: w sprawie utworzenia z fednoczonej republiki niemieckiej 
nisko Er Ramle, gdzie zniszczono 15 samo- BERLIN, PAP. - W niedzielę, rlnia 23 ma- celu ogólno-niemlecldego plebiscytu. Władze 
chodów ciężarowych naładowanych amunicją. ja rozpoczyna się ogólno-niemieckie referen- amerykańskie w Berlinie zabroniły przepro­
Rzecznik Haganah oświadczył w piątek wie- dum ludowe, które trwać będzie do dnia 13 wadzenia referendum na terenie swojego sek„ 
czarem, ze na wybrzeżu Egipcjanie nie posu- c~erwca. Celem referendum jest. przedstawle- tora. Brytyjskie władze wojskowe zezwoliły 
nęli się nigdzie poza miejscowość Deir Suneid, me władzom okupacyjnym wyrazonego na pi- na odbycie referendum w swym sektone 
położoną o 8 klm na północ od Gazy. Egip- śmie l podpisanego przez obywateli nfernlec- Berlina, ale zabroniły referendum na terenie 
skie siły zbrojne dai:emnie usiłowały zająć kil kich żądania utworzenia zjednoczonej repu- swojej strefy. 
ka niewielkich osie?li na pustyni, Najgwał- I bliki nlemlecldeJ, względnie rozpisania w tym Miarodajne koła polityczne w Berlinie u-

~rmiw l~ro~niom lanntow~~im w ~rerii 
protestu;ą uczestnicy narady aktywa gospodarczego PPR i PPS w lodzi 

Zgromadzeni na zebraniu aktywu gospo-1 usiłując utopi~ w potokach krwi dążenia · 
darczego w Lodzi dnia 22. V. z najwyż- niepodleę}ościowe i demokratyczne narodu 
szym oburzeniem protestują przeciwko nie- greckiego. 
słychanej fali krwawego terroru, który roz- Zebrani· solidaryzują sit z uchwałami 
pętał reżym mop.arche-faszystowski i sto- Międzynarodowego Kongresu Pomocy De· 
jący za nim intenivencjoniści zagraniczni mokratycznej Grecji, oraz stanowczo do­
przeciw patriotom greckim. magają się natychmiastowego zwolnienia 

Zebrani stwierdzają, że faszyści greccy uwięzionych patriotów greckich. 

ważają, że zarządzenie. władz amerykańskich 
jest sprzeczne z układem poczdamskim, kt6ry 
zagwarantował Niemcom pewne swobody de­
mokratyczne, do jakich należy możność wy­
powiadania swojej opinii również 1 w spra­
wie politycznego ukształtowania Niemiec. 

W Poczdamie, przy udziale ponad 30 tys. 
osób odbyło się wielkie zebranie polityczne 
z okazji referendum. Przemawiali przewod­
niczący Niemieckiej Rady Ludowej, Wilhelm 
Pieck, O!l~o Nut1chke i profesor Kastner. 
W przemówieniach podkreślano konieczność 
Zjednoczenia Niemiec, Jdył blko w t~ spo 
sób moilna będzie utrwall6 pok6J w Europie. 

mordują ma.sowo · więźniów bojowników o 
wolność i demokrację Grecji. Dawni kolla­
boracjoniści hitlerowscy, a obecnie prote­
gowani amerykańscy, prowadzą nadąl dzie­
ło hitlerowskiego barbarzyństwa. Odpowie­
dzialność za te haniebne zbrodnie spada w 
riarwszym rzędzie na interwencjonistów 
zagranicznych, depczących brutalnie nie· 
uodlegfość bohaterskiego narodu greckiego 

Jul w naiblllszych dniach I I 

Zebra.ni domagają się zaprzestania kiwa· 
wych zbrodni reakcji greckiej, kierowanej 
przez imperialistów a.ruzlo-~eryk~ch, 

? Tajemnica i krew ? 
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Wszystkie siły dla walki o wyzviolen ie Grecji p:!~:;.:hc~:~~~~:~:c~. _ 
Rozkaz dzienny gen. Markosa branie wspólnego komiłebu part!Li 1c.omunistyc.i: 

W k · · nej i &acjalis1yci:nej w sprnwie przyg-0fowa· 
roz ave dziennym, skierowanym przez generała Markosa do żołnierzy Armii De- jenną, niech oficerowie nasi wykazują c<>ra-i nia zjednoczenia partii. Na p<>siedzeiniu tym 

me>kratycznej, zawarte są między in. następujące słowa: więcej inicjatywy i zapału w walce, niech sta przewodnkzący o:echo6łowackiej pa.rtiii socja· 

Ann!a. DemokratyCZlll.a zwyd~ko stawia nując największe trudnorid, przyłąa:aJtł się dll ną się prawdziwymi mistnamt w sztuce mane· listtycz.-n.ej Zdenek Fie.rliiIJf9eir wygrosit prrLe­

czoło. W~lekłY?D zakusom imperialistów ame- nas tysiącami. Niech atakują wroga dniem wrowallia, niech nauczą się pokonywać wszy mówie'Ilie, w którym oświe1!1ił sytuację po· 

ryk.a!isk1ch i ich morul!"cho-iaszysto.wsidch a· i D-OC~ niech go niuczą, tak, jak na to zasłu slide trudności i prowadzić swe jednostki od lityC7filą i podkreślił spa.dek 11."J>ływów pa1rtii 

gentow, d'\Żących do zniszczenia naszego pięk- gują bandyci monarcho - faszystuwscy. zwycięstwa do zwydęstwa. socjalistycznych w krajach zachodnlio- - euro· 

nego kraju, do zakucia go w kajdany, do uczy- Należy kontynuować walkę z Jeszcze włęk- pejskich. W dalszym ciągu Fierl~.nqer przed· 

nienia zeń kolonii i bazy militarnej dla przy- Niech gnębł~ wroga w~, gdzie on szym niż dotychczas zapałem, by ja'.k naJ· stawił za6ady zjednoczenia pairtiii muuiisitow· 

szłef wojny. Armia Demokratyc:z.na walczy zwy się znajduje, !'Jiech nasi dowódcy doskonalą rychlej z.nis.oc:r.yć fonarcho-faszystów, by jak skich o.raz zwkTeślił 1P<>d6.tawy, 111a. :których ma 

dęsko w obrouie niepodleg!Ości narodowej, Jeszcze bil'rdziej rewolucyjną sztukę wo- najTychlej nastąpiło wy-i.wolenie Grecji. być -z.budowana przyszła partia. 

dąży do _uchronienia na:roou przed klęską, nę- 11-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111_, 

dzą 1 ruiną, które są posiewem imperialistów, 
do stworzenia Grecłi ludowej i demokratycz­
nej. Grecjj sza.ę.śliwej i radosnej. Plan gospodarczy - połęinq broniq Niechaj więc nasi Ż<>lniene Armii Demo­
kratycznej wypełniają gorliwie swe zadania, 
niech dzielnie walczą i robią najlepszy użytek 
z brooi i ziemi, które 1n.allł w posiadan.u, 
niech zadają coraz silniejsze ciosy wrogowi. 
Niech nasi powstańcy at.akują wroga w jego 
siedzibie, niech wysadzają w powietrze wszy 
stko co należy do wroga. Niech z jeszcze 
wlęks.7ią :i:aclętośc.ą biją wroga na jego pla­
cówka.eh, w miastach, które zajmuje. Niecb 
nasza artyleria nis:i:czy ich armaty i :zdobywa 
amunkję. Niechaj nasi mJod.zl Ż<Jłnierze, wał­
czący w formacja{;h Mło<l.zieży Dem'Okratyc:i: 
nej walczą tak dzielnie, aby zasłużyć na mia­
no elity naszej ann!t. 

walczącej o dobrobyt klasy robotniczej 
Obradg ahtgwu_ qospodarczeqo PPR i PPS w Lodzi 

Nasi żołnierze Arm!i Demokratyczne) 1 Ich 
przyjaciele w miastach, bez wahainia poko-

Konfiskata majątku Franka 

W dniu wczorajszym w sali CRDK odby­
ła się Wojewódzka Narada aktywu gospodar­
czego PPR i PPS. W naradzie wzięli udział 
członkowie obydwu partii robotniczych, zaj· 
mujący kierownicze stanowiska w przemyśle, 
handlu i spółdzielczości. 

Skromnie uc;!ekorowaną salę zdobił olbr~y­
mi napis „Jednaść klasy robotniczej dźwig­
nią dobrobytu mas". 

cy pracy: tow. Pyziakowa i tow. 
ski. 

Bełdow-

Jako pierwszy zabrał głos tow. min. Ję­

drychowski, który na wstępie podkreślił róż­
nicę, pomiędzy „planowaniem'' burżuazyjnym 
a planowaniem w ustroju demokracji ludo­
wej. Pomiędzy jednym i drugim nie ma nk 
wspólnego. Następnie omówił referent błęd­
ne teorie ekonomiczne, pokutujące do nie-

zebranie zagaił tow. Franlj:iewicz, propo- dawna w Centralnym Urzędzie Planowania, 

nując na przewodniczącego tow. Zebrowskie- po czym przeszedł do głównych zagadnień 

go, który z kolei wysunął wniosek powołania planowania w Polsce Ludowej. Mówca poru­

do prezydium tow. ministra Jędrychowskie- szył kolejno zadania, stojące przed naszym 

~ON~CHIUM p~,P. - :rutejS1Zy s_ąd <lenia· go tow. ministra Jastrzębskiego, tow. tow. przemysłem, handlem i rolnictwem w prze­

zy_fikacyyny :za.rz,ą.~ił konfoskatę ~.wiątku na- Logę-Sowińskiego, Duniaka, Minora, Siwec- kroju ogólno-polskim i w przekroju każdego 

lezl\cego do P<>Wl!.esz01I1ego_ w ubiegłyr,n .r:oku kiego, Burskiego, Kellera, Kakietka, Fran- z sektorów gospodarczych. Silne wrażenie 
b. giubeI'llJa.ltoTa h1tlerowsJnego 111<1 z1em1ach . . . . . . · k ł ł h h kr ·1 

po"' ie - ra a.. e &"on '""O<Wanego · . . . . . · · h · '-k· h p nk z ,_ fi'""· ma I k1ew1cza, Grzesiaka i Now1ck1ego. Wmose wywar a na s uc aczac na es ona przez 

Jtt1Jcu wdowa P<> .Franku i ka.ż<le- z jego .c, dzie z?6~ał przyję~ jednogł~śrue. z:as1edh row- m~wcę plast~czna ~IZJa plan~ t:c ruczz_iego, 

C'! mają otrzymac po 5 t}"Srięcy ma.rek. mez w prezydmm ?:nam w Łodzi przodowni-1 ktory w WY,_mku dłuzszych wys1łkow całeJ kła 

Wyrok w procesie członków ·SN 
Tadeusz Maciński skazany został na karę śmierci - pozostali na długolct 11i e więzienie 

WARSZAW.A. PAP. Wojskowy Sąd Re­
jonowy w Warszawie ogłosił wyrok w pro­
cesie przeciwko członkom nielegalnego 
Stronnictwa Narodowego. 

Oskarżony Tadeu,sz Maciński skazany zo­
sta1 na l«rrę śmierci, pozbawienie praw pu­
blicznych i obywatelskich praw honoro­
wych na zawsze i przepadek mienia. Maciń­
ski uznany został winnym tego, że pełniąc 
\V czasie okupacji funkcję prezesa stołecz­
nego okręgu: SN prżeciwstaWiał się ~kcji 
oporu; prowadzonej p:rZez polsli:ie~ ,POO:z'iem­
ne siły zbrojne przeciwko okupantowi nie­
mieckiemu oraz, że nawoływał członków or­
ganizacji wojskowych podległych SN do 
zwalcr.ania 1Part-y2a.IJ.Ckich oddziałów Ann!i 
Ludowej i Armii Czerwonej. 

Po wyzwoleniu Maciński prowadził dzia­
lalność antypaństwową w ramach Stron­
nictwa .Narodowego. Brał · on ·udżiał w 
uchwalaniu budżetów zatwierdzających wy­
datki na podległe stronnictwu nielegalne 
organizacja wojskow,e NZW, NOW i PAS. 
Organizacje te, jako podbudówki Srf, mia· 
ly za zadanie proivad.zić wywiad politycz· 
ny, społeczny, wojskowy i gospodarczy, 
prócz tego zaś dokonywaly zamachów na 
ozlonków arganizacji politycznych i innych 

<kiał,aczy demokratycznych oraz na czlon- Oslrorżony Leon Dziubecki akazany zo-
ków Wojska Pokłkiego i Urz~ Bezpł.e- stal na karę dożywotniego więzienia. 

czeńslwa. SN w porozumieniu z innymi or- Oskarżony Bronislmo Ekert, na karę 

ganizacjami nielegalnymi zrzeszonymi w 10;ciu lat więzienia. 
t. zw. komitecie porozumiewawczym orga- Na karę 10-ciu lat więzienia skazany zo­

nizacji ~iemnych dqżylo do ob4lenW. stał również ookarżony Ludwik Chaberski. 
przemocą demolcratycznego Wttroju Polski Oskarżony Marian Podymniak skazany 

i do przejęCW. toladzy w .swe r~ce. Cel t(m został na karę dożywotniego więzienia. 

mi.al być zrealizowany przy pomocy utrzy- Ostatni z oskarżonych Lech Hajdukie­
mywa11ych pr.ze% SN organiza.c.ji wojlsko· wie:<;, członek prezydium z!łrządu głównego 

l\'YCh. Liczono także na interwencję zbroj- SN i główny skarbnik SN, skazany został 

ną obcych mocarstw. I na 15 lat więzienia. 

PAiSTWOWA CE!flTRALA HANDLOWA 
zawiadamia swych odbiorców i zainteresowanych, że w dniu 25.V br. 

otwiera HURTOW.NI~ 
Warzywniczo • Owocarskct 
przy Placu. Niepodległości (Plac Leonarda) 

w we własnej hali. , 
~Sprzedaż odbywać się ~zie codziennie od godz. '4 rano do godz. 12 w poł. ,,. . 

I 
- Jednakowoż Jak wielk2l namlęt· 

ność potrafiliśmy w niej obudZ';ć! -­
mówił uśmiechając się. - Przyz.naj się, 
Hussein Husslija, że nie często wypa· 
dło ci widzieć podobną namiętność? A 
jak drżał Jej głos, gdy śmiała się i pła­

kała!. .. Coś lepszego chyba jeszcze zo· 
baczysz, gdy zajmiesz miejsce główne· 
go eunucha. 

Tobie grozi niebezpia::::zeńst'NO, cząc. - Dziękuję ci, niezrówrnmy i mą­
Giuldżan, ale nie bój się. Jestem znalco dry lekarzu wszelkich chorób. Mój ui<o·· 

mitym mędrcem, astrologiem . i le<arze.!li chany jE;st obok i ja czuję jak na3za ser 

Wzdłuż 1rzędów pochylonych dwora­
ków przebiegł szept.:. Złośliwy uśmlecti 
ukazał się na twarzy Bachtiara. D.Jpie­
ro teraz Chodża Nasredin zrozum:ał, 

kto podpowiedział emirowi myśl ..nazna 
czenia go głównym eunuchem. 

Hussein Husslija i uratuję ciebie. c:i biją równocześnie!. .. 
- On uratuje! - wtórował zachwy· Emir i Chodża Nasredin wyszli. 

ceny emir - bezwzględnie ura:uje dę. Przy furtce dogonił ich główny eu 
- Czy słyszY'Sz o czym mówi władca nuch. -

- zakończył Chodża Nasredin. - Mu- - O, władco! - zawołał au;iuch p~-

- Dz.iewczyna już wyzdrowiała -
kontynuował emir - i nie ma teraz ża­
dnych przeszkód ku temu, by miano· 
wać ciebie głównym eunuchem Możesz 

oddalić się razem z lekarzem. Hej ty!­
zawołał do lekarza. - Przynieś twoje 

.noże! Bachtiar, przynieś mi raz.kazi 

sy robotnicr.ej doprowadzi do całkowitego za. 
utomatyzowania produkcji ona do podniesie­
nia stopy życlowej robotnika do poziomu ty. 
cia pracownika. technicznego. 

Tow. Jędrychowski stwierdził, że kla~a ro 
botnicza Polski idzie w tym kierunku, że na. 
wet w ciągu roku 1947, pomimo kląski n.ie· 
urodzaju wzrosła u nas ilość zatrudnionych 
robotników o 26 procent, podczas gdy ogólrty 
fundusz płac wzrósł o 92 proc. Cyfry te do· 
wodzą bez żadnej wątpliwości, te realne pła­
ce świata pracy rosną choć powoU, ale bez 
przerwy. 

Wprowadzenie właściwych metod plano­
wania przyspieszy nasz pochód do dobrob

0

ytu. 
Tow. minister Jastrz~bski poświęcił swe 

przemówienie aspektom socjalnym ideii pla­
nowana. 

- Plan gospodarczy nie może i nie powi­
nien być aktem stabilizacji„ jak to niektórzy 
do .tej pory sądzili. Plan winien zawierać ele 
meni-y dynamiczne, mobilizujące siły narodu 
do walki o osiągnięcie maksymalnych celów. 
Jeśli plan wymaga korektury, to nie należy 
z tym czekać do końca roku, ale należy go 
natychmiast zmodyfikować. Przy boku ro­
botnika w jego walce o wzrost wytwórczo­
ści l o zmniejszenie kosztów winna stanąć ln­
tellr:encja techniczna. Łódź przystąpiła nie­
dawno do planowania i realizowania małej 
racjonalizacji. Życzę jej, by się ta akcja nie 
skończyła na zjazdach ! publikacjach, lecz aby 
przeniknęła jak najgłę_biej, do najdrobniej;,.. 
szych ogniw przemysłowych, do każdego pepe-­
sowca, do każdego robotnika i pracownika. 

- Plan gospodar~y - kończy wśród okla 
sków tow. Jastrzębski - jest potężną broni~ 
klasy robotniczej, która winna doprowadzić 
do ostatecznego zwycięstwa nad kapitaliz­
mem. 

W krótkiej dyskusji zabrali p,c towarzy­
sze: Zadrzyński, Chrapkowski, Zalewski, Hal 
pern i Drzewiecki. Mówcy wneśli wiele cie­
kawych myśli, rozszerzając tezy obydwu re­
feratów. 

Ostatni przemówił przewodniczący, tow. 
Zebrowski, który po krótkim przemówieniu 
zaproponował przyjęcie rezolucji politycznej 
i gospodarczej. Obydwie rezolucje przyjęte 
zostały jednomyślnie. 

Zebranie zakończyło się odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru" 1 „Mh~~~arodów· 
ki". ~J„ 

ny medrcu Hussein Husstijal - z trium· 
fującym uśmiechem powiedział Bachtlar. 
- Ale obyczaj dworski wymaga, abyś 
podziękował emirowi. 

Chodża Nasredin sctiyl1ił przed emi­
rem kolana. 

- Wreszcie spełniło się moje marze 
nie! ~ powiedział. - Szkoda tylko, że 
nastąpi zwłoka, gdyż mUszę jeszcze 
spor~ądzić lekarstwo dla nałożnicy emi 
rn, azeby wyleczyć ją całkowicie, gdyż 
c~oroba mów może powróolć do jej 
ciała. 

.- ~zy sp9rządzenie leka-rstwa zaj­
mie c1 tak wiele czasu? - zapytał z 
niepokojem Bachtiar. - Wszak lekar­
stwo można sporządz.ić przez pół godzi 
ny. 

- Oczywiście - potwierdził em!r. 
- ~ół godziny to jest zupełnie wystar· 
cza1ąco. 

sisz mi wierzyć, a Ja uratuję ciebie od dając na kolana. - . Zaiste takiego 
niebezpieczeństwa. Zbliża się cJzień wspaniałego lekarza jeszcze nie wi· 
t1vojej radości. Władca nie :-noże wejść dział świat. Trzy dni dzie,wczyna :eża­

do ciebie, gdyż uprzedziłem go, że ła bez ruchu, a teraz nagle wstał3. śpie 

gwiazdy zabraniają mu dotkną~ z;:isło- wa, śmieje się i tańczy, a n'3wet ude­
ny kobiety. Ale gwiazdy już zm:enioJą rzyła mnie w twarz, gdy zb!!żyłem sl~ 

swój układ, czy rozumiesz mriie GL•I· do niej. · ' 
dżan? Wkrótce staną w pomyś;nym u- - Poznaję - pomyślał Chodża N3s­
kładzie i ty obejmiesz swego ukocha- redin. - Ona miała zawsze szybką rę· 
nego. Dz.ień w którym przyślę ci lekar- kę, moja Giuldżanl 
stwo, będzie poprzedzać dzieli. two;eJ Podczas porannego posiłku srn~r o5-
redości. Czy rozumi~z mnie Giuld:lan? dzielił szczodrze wszystkich swoich 

Chodża Nasredin . zakrztusił się herba 
tą i zaczął kasłać. Bachtiar z gotowym 
rozkazem w rękach wystąpił naprzód, 
drżąc w poczuciu mściwej rozkoszy. 
Emirowi podali pióro; podpisał się i 
zwrócił rozkaz Bachtiarowi, który v. 
pośpiechu przyłożył rzeźbioną pieczęć 
z brązu. 

-:-- O, władco, w~zystko zależy od 
9\"'.1azd Sad-ad-Zab1ch odpowie­
d~iał C~?d~a Nasredin, ratując się ostat 
nim na1s1ln1ejszym argumentem. - W 
zależności od układu gwiazd będzie to 
trwało od dwóch do pięciu dni .. 

· Gdy otrzymasz lekarstwo musisz być go ·dworzan. Chodży Nasredinowi podąro-

towa I wał dwie sakiewki - dużą na;Jełnioną 

- Dziękuję, dziękuję ci Hussein Hus- srebrem i J.1lflieis7.::> - nanełn;oną zło­

slijal - odpowiedziała śmiejąc sie I pła tern.. 

WszY.stko to stało się w jedne] chwi­
li. 

- Zdaje się, że postradałeś mowę 
od task wielk•ieoo szczęścia o szano.w-

- Pięć dni! - krzyknął Bachtiar„ -'O 
szano~ny Hussein Husslija, nigdYi jes?­
cze . nie słyszałem, ażeby na przygoto­
wanie lekarstwa trzeba było pięc~u 
dnil 

~ •. c. n.J 
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TYDZIE~ W ILUSTRACJI 

Echa 
Swięta 
Ludowego 

Teg<Yr~ Swięto Ludowe stalo się najwięksŻą. w dziejach rosi polskłej mam.ł­
f estq,cją wielomilionowych rzesz chłopskich. We wszystkich wsiach, mia3tach 
powiatowych i kffku wojewódzkich, manifestowano masowo i ;!yioiol()'IJ)() na rzeic:s 
pokoju, przyjaźni z narodami słowiańskimi, jedności chlopów, sojunu chlup­
sko-robotniczego i na rzecz podniesienia wydajności z 1 ha. ziemi. Te ha.!lll, 
obok wielu innych, ivypisanych na transparentach, niesiono na ~ pochod6io... 
Najokazalej wypa<lly obchody centralne Swięta Ludowego w Warszowie, Ber 
chni, Kiel,aach, Zamo§ciu, Białogardzie, Rzeszowie i Legnicy. (M zdjęciach -

fragmenty wspmvialego pochodu w Warszawie). 

Ze wspólnego k-urS"J, instruktorskiego dla wy7aadcwc6tc KC PPR i CKW PPS: 
tow. Daniszewshi (PPR) - z lewej i tow. Matuszewski (PPS) - z prawej -n.a 

chwilę przed 1.11ygloozeniem referatów szkoleniowvch. 

.. if.+ .. ,.„.y.. . .. .. 1:-~„d~:;!,1§f.J:i!;J::r ;~ 
Zakł.a.dimie rnin? Nic podobnego! Zolnierze W. l:'. w CIWJ?,Lacn womych oa za;ęć 
pomagają przy budowie gmachu Ministerstioa Obrony Narodowej, które mieścić 
się będzie w Warszawie przy zbiegu ul. Królewskiej i Krakowskiego Przed-

mieś<i.a. 

Ci oto junacy ::e „Służby Po!sce" przyczynią się w znacznym stopniu do tego, 
aby Wrocław wyglądal pięknie w czasie Wystawy Ziem Odzyskanych. Batalio­
ny SP pracu}ą bowiem przy odbudowie wrocławskiego stadionu olimpijskiego, 

usuwaniu rui,n z miasta i robotach niwelacyjnych na terenie Wystawy. 

· 11~1111 

Współzawodnictwo pracy isl'nieje i rozwija się nie tylko w mf.ddie; <ile r6wnid , 
i na wsi. W dniu Swięta Ludowego min. Rolnictwa, ob. Dąb-K&Wl tidekbroioal 
Krzyżem Zasługi 45 przodowników pracy spośród teclvnicznej obs'ht,gi-roi'il'iietwa, 
Pafistwowych Zakladów Chowu lfoni i Państwowych Zakładów Hodowli ·RO.Zin • 

. „ 'h ... „. 
· ·~~~~::rr~~:?::rw=zJ·1~~:!'~?„-::::~~~~~~„. 

Wspaniały rozwój gospodarczy naszego paiistwa, powoduje cora:z 'tP.<{/(,Sze eain­
teresowanie Polską, jako partnerem handloioym. Cwaz ~~ ~; &amo'loty 
PoZsklich Linii Lot1iiczych ,,Lot" przywożą do Wars.oowy de!ef,a,cje'tfl«~ne 

do pertraktowania w sprawach handlowych i gospodarczych • . 

lfielki międzynarodowy Wyścig Kolarski Warszawa - Praga odurr6cil uwagę 
spoleczeństwa od wrocławskich zawodów kolarskich, w których wzięło udzial 
p()nad SOO uczest!lików, mrtujących na rowerkach i hulajnogach,._ Wiek za'WJ)fl-

• -~ ~ ~ od l<łt._ J. f1p .;J._Q„ -



Ili. 0111troushl 

Życie mijało jak dawniej. Taja pracowała. 
Korczagin uczył 1ię. Nie zdążył rozpocząć 
pracy s kółkami, jak cichaczem podkn.dło 1ię 
nowe nieszczęście. Sparall.towało mu nogi. 
Obecnie władać m61ł jut tylko praW'lł ręką. 
Do krwi pok.ą1ał wargi, 1dy Po nadaremnym 
wy1iłku zrozumiał ,te nie jest jut zdolny do 
poruszania a!ę. Taja mężnie ukrywala swą 
rozpae.r; 1 gorzką świadomość, tA nie jest w 
stanie mu pomóc. A on mówll uśmiechając 
Się :z. miną człowieka, który zaw.lnil: 

- Naldaloby mote, Taju.za ,rozwieść się. 
Przecież nie było mi~zy nami umowy, byś aż 
tak miała w.paść. Nad tym. cb:!ewceyn.ko mo­
ja, dziś jen.cze głęboko 1ię zastanowię. 

I 

„Jak hartowała s · ą stal" 
Autor powiŃCI ,.Jak ha.rłmrała idę •1•• Mlkoła.1 Olltronkt (ltM-1038) ,..- po­

llłacU. niezmiernie olN.a,,,.._ Od wor.eeneJ mlod:Głel brał wd1Uł w waloe pnecłwko 
wrorom r«iWolucji l'097)11deJ 1 w waloe tej 1tradl llllrowie. ~ lot łlepym I -. 
wp61 epanll.łowa.nym nie mołe Jut brU t.adneso udsłałn w pruaob ~eh. 
Nle obce Jednak !IM 1a wYJnllllł. mesyna więc tworsy6 powłelel, &by ._ 4ron w c1&1-
IQ'm all\ru wa.lcą6 o aocJaHzm i • noweso m-1eb. Nle mono płsa6, powteMl 
IWOje dyktuj.c. ,.Ja.k b&riowala. ałę 1łaJ" jest ~ biOlftft~ 

Nie dawała mu mówić. Z trudem powstny- _ A, Ko~zagina, pomywaczka! To twoja Iem 81ld'U gubernłalneco t -~ pn.ewod-
mywała 1ię od łez. Szlochała, przycilkając do żona? Hm, nie wiedz.lałem 0 tymi _ 1 po niczącego s"du lmljowego. Płuca .tmpełnie mu 
piersi głowę Pawła. krótkim zastanowieniu 1ię Wolmer uderzył się zep&uły. Obecnie pn:yelano go tutaj, oo 

Artiem dowiedział 1ię o nowym nieszx:zę- się w czoło. _ oto kogo ci przyślemy _ Ber- inacr.ej wydą~łby kopyta. I lltąd ~ a!ę 
Aclu brata i nap1'ał do matki. Maria Jakow- seniewa Lwa. Lep11zego towarzysza cl nie po- u naa taki. niezwYkłY noteriu-.. Stanowl..sko 
lewna porzuciła wszystko i przyjechała do trzeba. Macie nawet podobne charaktery. Bę- to jut tpOkojne, w1'° jak°' tam zipie. Tutaj 
nich. Zamieszkali we trójkę. Staru.!Jzka żyła duecie razem tworzyli coś w rodzaju dwóch powienono mu po cichutku komórkę, potem 
z Tają zgodnie. tre.na!ormatorów wysokiego napięcie.. Byłem, wprowadzono IO · do k.omltetu ~jonowego, 

Korozagin nie pr:r.e&tawal «ię uezyć. widzisz, niegdyś monterem, stąd do nmie ta- podsunl<OO m\l szkołę nauk politycmych, na-
Pewnego wieczora podczas niepogodne3 zi- kie słówka i porównania. A Lew sklect dla stępnie KK, i jeat on niMMtąpionym człon­

my Taja przyniosła dowód 1wego zwycię- ciebie nawet radio, jest w dziedzinie radlLa Idem wszyetkich odpowiedzialnych komt.ji w 
stwa - legitymację ctlonka rady miejskiej. profesorem. Wiesz, sam często przesiaduję u zagmatwanych sprawach. Oprócz tego wny­
Od tego czasu Korczagin zaczął ją rzadko niego ze słuchawkami na uszach at do dru- stkiego, je!rt myśliwym oraz namiętnym mi-

. widywać. Z kuchni sanatorium, gdzie praco- giej w nocy. Zona moja. uczęła mnie nawet łośnikiem rad1a 1 cho6 brak mu jednego płu· 
'wała jako pomywaczka, Taja udawała się do podejrzewać: gdzlet t.o ty, atary diable, zaczą- ca, trudno w to uwtf.erzyć, t.e jest chory. Try-
oddziału kobiecego, potem do rady i wracała łeś r;1ę po nocach s.zwendać1 ska energi". I 'llll1.N.e na.pewno gdzieś po dro-
późnym wieczorem zmęczona, lecz pełna wra- Korczagln u§mieclinął się i zapytał: d.ze z komitetu rejonowego t\o 51\dU ••• 
żeń. Zbliżał 'ię dzień, w którym miała być _ Kim jest ten Beraeniew7 Pawel p~rwał mu oetrym pytaniem: 
przyjęta do partii jako kandydatka. Przygo- Wolmer zmęczony chodzeniem po pokoju - Więc cze.muście go obs.rcz:yll tyloma 
t.owywała się do tego z wlelkim niepokojem. us!adl 1 zaczął opowiadać: sprawami? Prz.ecid pracu„ tu u wu wi~j 
Ale wówczas spadła na nich nowa niedola. - Berseniew jest notarlunem ,lecs tak się niż dawni.ej? 
Choroba robiła postępy. Prawe oko Korcza- do tego nadaje jak do baletu. Do niedawna Wolmer przymrutywaz:y OCZ7 s u.kot1a IPOJ-
gina zapłonęło ogniem niemośnego bólu 1 Lew ~yl wielk.im dzialaczem. W rudlu rewo- rzał na Korer.agina: 
ogień ten przerzucll się do lewego oka. I po l:ucyjnym bierze udział od dwunastego roku, - Więc mamy el. przydzielić kółko 1 jełZ­
raz pierwszy w życiu Paweł zrozumiał, co t.o do partil należy od pa:!:dz.iernika. Pod.czai cze co6 w tym rodzaju, • Lew równie! powie 
jest ślepota, - wszystko dokoła niego pr~- wojny domowej robił coś w plechocle, sądill nam przy okazji: „CóżeAcie go tak obarcey­
slonięte było ciemnym muślinem. potem w trybunale rewolucyjnym Drugiej li?'' Sam zaA mówi nam, Ile ,,lepiej rok prze-
Bezgłośnie w poprzek jego drogi 1tanęła Konnej; na Kaukazie prasował biało wszy. tyć inteMywii.ie pracując, n.iż pięć lat wege­

okropna w swojej niepokonalności przegroda, Był w Carycynie 1 na froncie południowym, tować, uwatajj\c 1ię u chorego•'. Widocznie 
uniemożliwiająca dalszą pracę. Bezgraniczna a na Dalekim Wschodzie rej wodl'll1 w Naj- osz.czędulć ludzi. moma będzie dopiero wł!w­
rozpacz opanowała matkę i Taję, on zał z wyższym Sąd.zie wojskowym republiki. Na- czu, gdy mudujemy IOCjaHzm. 
zimnym spokojem po~tanowll: jadl się niemało przykrości. Poko•ała chło- - To prawda. Ja W oddaję swój lłoe r.a 

jemy awymi lilami, ~ jest pneriępstwem. 
I w tym jest, jak się przekonałem ·nie tyla 
'bohaooratwa, ile tywiołowośoi 1 nleodpovrie. 
dzia.ln.oki.. Dopiero teru za~łem rozumie6, 
:t.e nie m!łlłem ładne10 prawa talt o~ 
odnoaić "-• do twelO mrowia. Oka.wo 
łle nie na tym pole1a bobate:r..-two. Motl1"'"9 
te pr:tetnymałbym jeszca lt11b le.t, rdYb7 
nie ten apartanimL Jednym Iłowem dzleetn­
na choroba lewi~woścl. jest jednyxn • :iaaad­
mczych nt.ebezpieczeństw, Jakie lrori ml w 
mojej aytuac}i 

- „ To ty1kio takie pdanie, a niech IO lł11 
tylko poataw( na nogi, mru zapomni o 
wszystkim na łw:l.ecie'' - pomyAlal Wolmer, 
lecz: zbył ~ milczeniem. 

Na~ne«o dnia wi~m przY!Udl 4o 
Pawła Lew. Rozstali •hl o północy. Lew od­
chod7.11 od nowego przyjaciela ,r; taJdm ucm­
clem, jak gd;rby 91><>tkał brata, którego atra­
cll przed wielu laty. 

z ram wenti u dach )udzie 1 PIQllllOC!O­
walrt antenę, a Lew w mieaz:kaniu montował 
radio, opowi&daj"c nafclekawe:ze epizody ze 
swej px-..e.u:łotici. Paweł nie wid%.iał 10 Iecs • 
opowiadania Tai dowied7tał tlę, te Lew jeat 
blmldynem e jarn;rch ocach dobnie zbudo­
wanym ·i porywczym w rochach, a 'V_Vięc wŁa­
śnie takim, jakim, ro tobie wyobra!ał od 
pierwnej • 'hwlli ich znajom<>Ścl. 

O lmiel"IZChu zapaliły 1ł11 w pokoju trzr 
,,mikra''· Lew uroczyłcle podal Pawłowi słu­
chawki. W eterze ~nawał chaol dźwięków. 
Jak pta.&7.ki łwiegotały aparaty Mortego w 
porcie, widocznie 1d.zieł bllsko na moniu 
dz,ialał na okręcie aparat· .llkrawy. z tej smat. 
wan.iny 1zmerów i dtwięk6w &pulka wario­
metru wyłowila l pr.1119'lodła ~DY 1 ~ 
WD7 glc»: 

- Słuchajcie, 1łuchajcł4t, tu m6wi Ko-
&kwa ••• 

Mały aparat łaipał u ~ mteny 
u.eś6dz.l.el11t~ &tacji twiata. życie, z kt6reto 
Paweł 110Stal wytńłcony, WP4ldfo doń poprzez 
rtal~ membrm• l Oil poczuł Jeto patętn.y 
oddech. 

„Nale!y przeczekać. Jeśli l.stotnle nie ma paka srufiica. Wtedy to s Daleki.ego Wscho- jeden rok łyda, przeciwko pięciu weget.owa-
więc.ej możliwości ~uwanfa lię naprzód, je- du przyjedlał tutaj. Na Kaukule był preze- n.I.a, lecz 1 tutaj 2'.lbyt 8ZCZod.rze auem n.&fu- S 1 e • • • r • 11 • Ił • 4 • I Il• W•• 
śli wszystko, com uczynił celem powrotu do -~11m11-111111111111 -•111111a-111111s ... m1111n~-~1m1•-ll9l---llllli--lm--•m-ln 
pracy udaremniła ślepota l powrót do wal- lt'lodzlntlerz lłlala•ow••• 
czących azeregów jest niemotllwy - trzeba _ 
skończyć ze 1wym :!:yciem". (yr~ ~ Pasternak), 

Korczagin napilał o tym przyjaciołom. Od 
pr,zYJaciól nadchod'Liły listy, naw<>łują<:e do 
nieugięt.ości i kontynuowania walld. 

W owych tak ciężkich dla niego dniach 
Taja podniecona i radO!na zakomuniko­

Kem p „N i t g e daj g et" 
wała: 

- Pawłu5u, jerl€1Il kandyda~m partllt. 
I Paweł, słuchając jej opowiadania, jak ko­

mórka przyjmowali\. do swych s.zeregów no-
wego towarzY'!lza, przypomniał lobie awoje 
piermze kroki partyjne. 

- A więc, towarzyszko Korczagina, stano­
wimy razem „komfrakcję'' - rzekł, ściskając 

Zali:•u.łbym .ndem 
noor ałecmc>Clk 

wnmaouł 

Kemp ,,NU 1'9daJceł'" -
Wę 

w namłocd.e. 
jej dłoń. Me 41a mnie t. wnysłko. 

Nazajutrz napisał list do sekretaru kom.i- Po o6t ja łla, •• 
tetu rejonowego z prośbą, by do niego za­
szedł. Wieczorem przed domem zatrzymał Ilię 
obryzgany błotem samochód 1 Wolmer, Ło­
tysz w podeszłym wieku, z zar<>!tem od pod­
bródka do uszu, potrząsał ręką Korczagina. 

· akl\dte ••• 

Za~ 
I salm"I\ IYTenJ' na4 Hudsonem. 

Jak ,ti1'b1' llę ,...,hab't 
nie wy6 or;y teł WYĆ'l 

- Jak się masz? Cóż to się tak 1kandallcz­
~ prowadzisz? Wstałbyś lepiej, to posłali- Lepiej b7 me wyb'. 
byśmy clę zaraz na ziemię, - l 1lę zaśmiał. ~om ffDll7llł 

Sekretarz komitetu rejonowego 6pędził u ł trLeba łrochę m.ńle6, 
Korczagina dwie godziny, zapomniaW!lz:y na- kocha6, 
wet o tym, :!:e ma wieczorem poeied.zenle. je.ł6 
?.otysz chodził po pokoju, 11łuchaj"c nerwowej 1 pł6 ••• 
m<>wy Pawła i wres7.cle rzekł: Prosto 

- Przestał byś już mówić o tych kółkach. przed pystdiem 
Musisz wpierw odpocząć oraz wyjaśnić spra- wieczność pędząe rwfz4nł• 
wę oczu. Może jeszcze nie wszystko st.Paco- bezkresnych oza.sów przelatuje szkwał. 
ne. Czy nie należałoby, abyś filę udał do Mo- WDY101' byliby o4złanf. -
&kwy, co1 Pomyśl... 1 pewno w bleliinle, 

Korczagin przerwał mu: gdyb;•,,,,.. 
- Potrzebni mi są ludzie, t.owarzys,zu Wol· nie rocb;1ny, 

mer, tywi ludzie! W samotności nie mogę 1eos płótno 
zyć. Obecnie potrzebni mi 1ą więc.ej ni.:!: kie- tkał. 
dykolwiek. Przyślij ml tu młodziet, tę naj­
bardziej niedojrzałą. Oni tam u ciebie po sio­
łach skłaniają się na lewo, do komuny - w 
kołchozie jest im za ciasno. Przeclet komso­
molcy, jeśli się n imi nie zająć, częst.o-gęsto 
szukają okazji, by się prześliznąć naprzód, 
pn.ed szeregL Sam byłem takim, wiem. 

.Wolmer przystanął. 

..._ A tyś się od kogo dowiedział o tym? 
Przecież dopiero dziś nowinę tę przywieziono 
z rejonu. 

Korczagln ufuilechnął się. 
;...; Przypominasz sobie moze moją żonkę? 

Wczoraj przyjęto j'l do P,a.rlil. Ona mi o tŁm 
~el-../...,.._ - -

Wpnąo by 
ten CZa8 

w transmisyjny pas, 
przełoty6 

•wolnego 
na pełny klll'SI 

żeby 
nie zega!' pokazywał czas, 

lecz teby 101ldnle · 
re>d.złm" 

CIZILS niósł, 

Masz się, Yanlc„.sle, 
nad oo t&k 

JOJDOd6. 

MydD OCllli1 New Yorkiem. 

Wi.dzlelMole IO'l 
W11a pięterek 

w nlebe idę m!utGst. 
Piętra 1 t'laeb.7. 

I tylko to. 
MY'AJDJ' 

nad ~ 
wprost do komunizmu 

irrun:nołll m09ł, 
eo w .tuleda mimie. 

C6H 
z moścłaka tece 

s ..nra.rclą pa,trzym w nit my? 
Zac1airll§my noea.T 

llbardzklfllDl7ł 
NI„ 

WeJlh:l.ems -
1 btar sała.plen w na.. 

Teł eoł.,. 

ba ~om6w 
na mołcle nie \VJłyJesz 

l r;'brzydnłe 

ol taki 
16rnolomy mod. 

w łwlecle 9POłecznym 
wpa4UJ1 teł w puh\.pkę: 

trzy dolaQ' m dzle6 
man-

t mam jaik pl'-9. 

A u Forda lleT 
Nie paJ w otucłuba.bkęl 

Powiedz pa.nie Ooolldł'e -
fl&Y to bele Jest'l 

Duto-I 
czlowlekowl 

I 
(l Fordowi) 

trza tu? 
Ford w mi!ionach ford~w -

1&111 na metr 
__ , 14l:bz~ 

MflMer l'-4 
6la ~ 

....,.aohnłęk„ ~ 
Ctq • „ • .,..,. 
~oh 

pnegtr011D7eh aał'P 

~-
w M. K. Ob • .., 

Upnłem wam Porlreclk 

Pomnłtlsek -uw• 
alepłll ,,.... 

Klrmiala.by lllę łzla.łwa 
k1ąo 
wa.m~w. 

Mister Jl'ar4 -
edda,fołeł .,.. •... 

m.bla łam. 
Za -.młotem 

łwtał 
p09ępn1 lale~. 

Wtem 
rakietą w ctaaę lll!ll dzwoniący pa4ł: 

,.Smlalo " b6J p6jdJ:l.emr 
o wład:&ę Rad ••• „ . 
No, I prsJtnł p6łnoe 

wam łen 1eD jak bajkę! 

ezy ło 1en JNł ł7lkoT 
Zbyt •ło41l1 ło eb6r, 

To pteA6 
komaomolc6w 

kempu ,,Nit 1edajget" 

W M09ir:w1ł 
lderuJ;, 

Bodsonu nurt. 

•) Kemp „N.Lt gei:iajget'• - letni ob6z dzle­
cl-plonierów pod Nowym Jorkiem, gdzie Ma­
jakowski bawil podczas swego pobytu w 
.Ameryce. 

„) M. K. Ol. - akrót „Moskowskoje Ko.; 
munalnoje Chozlaj&two•• ,....... Mosldew:a~~ ~ 

~~~ 
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or ska c · na syn el 
(Z pamiętnika wsp6łpracowniha WNjątkowo dowcipnego pisma) 

ł. I. 1'48. Preynfoełem dziś do redakcji I doprowadza do spazmatycznych, uciesznych do .A~K Roz.fm~ f"e& '.rruma 
b. wesoły kawałek, ale redaktor r.amła:d: się chichotów, niektórych polityków kawiarnia na .,,..., J>01ftOOJ1 wkqtyhtf. • konopi łnd.yj­
lme8mia~ pnygadał mi s miejeca. nycli i męMw stanu .11 lokali gastronomicz- •IQcA, toi''lcrada ł kg. ~ &tomotolJ i 

- Ach, ty kortlu trojański! - ~ nych. ~ • .-, tea ~ do ŁOOĄ T1s 
lzfał - co to właściwie choecs przemycić poQubia •t.ar.ą t.imnf • ~ (ilub 
1lt" nuzym wyjątkowo dowcipnym piśmie? w .fteJono o.fwt6tlonym koście~ babty3t6w) 
Przecieł ta twoja drewniana pila - (tak i tcyeood Ją do Lazur~; Groty na Capri. 
~ wyraził o moim ba.rdzo wesołym kawał Pr4{lf'ląC odwetu wa wuolych atolownikach, 
ku) - nie wywoła wcale śmiechu u czytel- garbua ~ • groty ł kg. bom~ atomo-
.ulr.ów. Napisz eoś napnwdo śmieeznego. -., W~~~-- .,,._ 
. '- 6. 19.j.8. ~ wywoła6 śmiech u 
~ów, zacqłem sł.ę od samego ran.a 
llMtanawiać nad jego fizjologi~ Po dłut­
Byah l'OZW&taniach przed lustrem, dosze­
•em do wniosku, łe meehanłzm tego obja­
'.WU zasadJ:a Bi~ na .w:wykłym skurczu mięśni 
Największy: udział bier:ie tu zygomaticus 
t.j. gł6wny muskuł policzkowy, idący od 
!WYdatnej kości policzkowej do kąta Mt. 
Skoro tm ~ kurczy, powstaje fałda mię­
~ W8l'g1l a polle:z.kiem, nadająca twarzy 
!JrYr8.z śmiechu. Jed.nakt.e nie będ:zle to je­
)Zcze śmiech właściwy, śmiech radosny, za 
ra!Iiwy, jeśll Bł.o tak wyrazi6 wolno. W ta­
kim śmiechu bowiem musZfł brać udział i 
oczy, a powieki." zwłaszc:r.a dolna Jturcq się 
~e. Inne mMkuły wywołu­
~ rozma.it.e odcienie śmiechu, np. mięsień 
rzołow,. sprawia odcleil zdziwienia.. 

P. 8. Mam niepłotllUł nadzieję, te pm.na­
bie fizjologll śmiechu ułatwi mi makomi­
k':ie wykrycie sposobów jego wywołania. 

I. I. 19ł8. Ot. na przykład, tona wywo. 
lala u mnio dzisiaj śmiech i to śmiech ser­
~. od kt6rego drga;f1!, nie tylko mięś­
p.ie twarzy, ale i brzuszne, grzbietowe, płu­
~ oru przepona at do nerek Ryczałem 
li& cale gardło, chocla! - przyznać muszę 
- spoa6b bJy nie był sko.mplikOWBD.y: po 
prosta nie :m.~ mnie dobudzić rano. „ 
~ mnie łechta6 w ~ tudzie! pod p&­

ł:haml. 

{fj . 
e;· · ~~ 

@) 

- ~~~~ 
·"" 9. 6. 1948. Stwierdzam s zad.OW'Olemem, 

1111 nie tylko łechbmie .,,. piętt tudzieś pod 
,_,mami wywołuje u ludzi objawy niezmier 
nej mdoścl. ~c w pewnej stołówce, r.au 
~em jak stamza dama, nioiqc stos tale 
J!r;,1, potlm~ się i usiadła na k~e z~ 
()kolic:mość, t..e stanmL dama potłukła od 
razu tyi.e talerzy tudzi~ oparzyła BObie... 
~akby to powiedzieć - no wiecie sami -
aspowodowała tl stoł"""'11k6w wybuchy. h'c). 
~ 6mlealm. Aj łZY, '!li'. ~ 
,me11 

10. 6. '1,.f3. w poe:mldwatdn ~(JeJC do 
lmledm, ~a.złem interesujący pM8U8 w 
~ znakomitego humorysty B. Prusa 
S'-t. ,,Józio"'. Józio był smutnym garbusem. 
ł gdy płakał, poniewat pewien wesoły, Bil.­
ny kolega łon go pięściaxnl po plecach, ca­
la kla8B. szalała z radości. 

P. 8. Ten passus, naturalnie, staioannle 
ł!<>bie pd.notowałem. 

'1.!. "5. 1948. Zbierając skrzętnie wszelkie 
tecepty na budzenie śmiechu, zwróciłem 
uwagę na wybitnie rozweselające własno­
ści t. zw. bomby atomowej. „Murowany" 
'(tylko - niesprawdzony) fakt, że 2 deka 
tego pokojowego środka może zmasakro­
)178.Ć ~ µjmniej ćwiartkę kuli zi~kiek 

P. 8. Od znajomego ~ łowie­
działem si.o, że bomba atomowa m. jest, 
chwała Bogu, jed.Y'Wl B'ZtuCZNi ~ od 
której napływaj" wesołe myśli .i dobry hu­
mor. W podobny bowiem sposób dzlala 
tlenek uotu. narkotyk • konopft indyj­
skich, znajdujl\C& się .,,. BlflCZllb:y łyta er-­
gotyna tudzież alkohol etylowy, metylowy, 
propylowy i butylowy. -IRI Uli Alllm ____ lllllll __ 

H' GLOJ 

nym, coru nielllamOWitszym rechotem. Po 
upływie godziny rechot przerrr.edł w rzęt.e­
nie, po cz,m redaktor puewróclł sit na 
biurko i - jak to się mówi - w tej pozy­
cji Zastygl 

P. 8. Wezwany lekan l!ltwierdzfł lmłerć 
ze śm.iechtL Humoreskę syntetyczną zatrzy 
mała milicja, jako t. zw. dowód 'rzeczowy. 

LUDWIK IBBZY U'JQI 

Przepraszam, wiosna 
w~ flOllłD!IOMJ słf "°""pa. 
're btfy_ JMmłft11- ~ ~1cl.. 
I ~ff~ Jak fiM A 
:A mld łłłekWy • ~&!/IL 
Wł{lo, proMl{J, łM grzmłJ .lfuso młld -
~ tftoMlar wym. -.1i 

wyższa siła 

JVfoaną 'Ja1C ~ ~ łd ~ 
z pocą!Tlls tylko °" ł Ofl4, 
No, ł tM ~, ~ amor, 
'..! potem ...... prcMOda - f'UIOZ tcia.doma. 
rAdi8iłl I toolnośt ~ aJwńczy?,a -
-~ toioM!a! .WY,tsza . 3'1141. 

Pa:nn~ l!o nMle1' 1m6J f'~ ~ 
Ozfkiej tł~ ftD!/k'ltł ~ 1f7'Mniają. 
W f'(J'f'lcm:A je8t ilic:mie, f'N>f~­
Oey byl 1XZ" Medy u parku • ...,_ 1, 
Co1 Gala kla.!ts nie rrrzybyW.1, 
~ tof.oMla! Wytms ·~ 

· · Jr~ .11cMMk! marniał ~ ~ 
'.A „ lfllYboch biura bylo alO'ftoe.. 
1 cni, te ""' wytreyma dl1/.U;. 
Ile co8 ~ a-tanie koniec końcem." 
Stąd J-ASO puMkq dziś .fwieci2a -
Przepra.szam., tok>ma! W~ższa ailal 

Bo Ja'TC się moMi ~ do.łnfet, 
Jak można toi~ zignorowa:ć1 
Gdy w .!eTCU §miech ł radośó ro.§nłe, 
Gdy chce się Tcrzyczeó i calować­
Eeech! ..• Chodź na 3pacer Muzo mi?a -
J!:rze1Jras~'ffb ~iosna!. :W.11tsza 8UaJi 

KWITARIUSZ 
Nr 0987654A 

w~~ egł,,qł ~, t.J. 
~ga do~ lowit6te ccyJi lmęga 
pokwitotoml. Ot, tok gd.?Ma odaud'l solM 
• MMłkieDI.. Wprowd.fte -. btrł ~ to 
a.łytlClłl, • tit.tal łltmMW poreqt1.lwwy 
098765.ł.A ł "so3tal Mr6jQtrowan11 vrzy 
pomocy drobłasgowej m.młipulacji. Nie tTz6 
ba chyba Mkomu t~, N lMoitariusz 
114f"Sjewtr01Dafły, to tłŃ glupMI ~ t.zw • 
.tron., kt6re mogą~~ clabli' 
Nkf aif tya ftW 2"fWJmta, u fWCW mwnie 
Cll!nMIS Jak olc6Wk „ględnw .-lcukn. Nic 
..,., ~go, łA dy unąd byl tpm <>gro 
,,..,. ~. Od ~ Oifłgwy 
cło naculMgo dyrflktons l'isłaaslba. Dyr. 
~ tlafycAm'°8t .,,~ odnoŚfl4 
lDonMa}f do sbcr.d<Mła ~.Wou-.ł apm­
q. K<n'M!j<J to pod ~ nad­
nrdor K"~ ~ owo­
..M FMlll $ łygodrMe, ~;ąo w r• 
nZtoc.W obeeemy 15 ~ proto­
kól, • 'kt6rego ~ ~o, łB kfDi.. 
~ •· 098165.µ. • ......,_ więdzie 
"'8 mA. Nw ~ IJatxaego „. Ft.sto­
aeek onelrl, ._ praoe konłaji w tlal.y m­
datoa1aJącyc1' ~ ł pol6oil llGCWZnł­
kotoi l'inalce lo6 do 'l089118tllóoA l10"ł og'lo 
.... ftMfft*JtłoeJ ~ 

,;rv UMQDZIB N ABYII ~;IŁ KWI 
7' ARIUSZ NB. 098765µ.. KWI'P ARIUSZ 
~EN NIN1~8Z'YI 811J rnllBWAł.NJA•„ 

Bsw JoM, łe .......... _. lltołtmi• 
.a Me mogla ~ 1t611łejeefrj Of6r1J. 
Dyr. "3taJJZ8k ~ aif OO-OW, le wia 
donło36 • -~ ~gi ~ b. 
~ opi*t ,,ublctm4, • -- mote 
t.ia6 Okae}f tlo ~-ia .... ,~ uli-
CZ!MJ pmdto ~ ~ Kwito­
rłuaa ~.~Jole olc6JllDc, 6tMto 
toi~ ioae~ .,.1111111ap ~do ..... ' 

Nło fd ............,, ._ ...... .ftee tdai btJrl. 
d.N~~(je­
„„„„,~ ..... ~li 

....... Mfłol6 Jłoll:it, '90 „ - ~to 
... ~ ~ ,,,.. '*ton _, ... -~---~, - o.me. - o4~ ..... jmłe 
or,,_.~ - McdTM ~ ~ 
~ „ .......... ~ ~ ;Jowi., 

t.ariuals 9'it4 - ..... _.. r. '}d ... - „ ..... „ ... ,,,.. ,..,.. ~ „ oo FObłoW • „ ~ „„„ .... t _......., 
O..UW•, • .._. P•s .... slf•'9łfM, 

łf4trw ~ clo łJff>ba, pGUllJW1Ct11Jl11 U '"°"" ,.. ~." ~ ..,, le apNMa 
~ ~ - ....,...,,. .,.,.:To­
• B!ftwaclf oooZi1a JetJna1ł lllOVłilł _.,.. 
..Wlw, p. Boakł. 

- :A~_,..,..... ........... ,. 
reWonse, .ncwóci6 ft{' do ~ Ba-­
""· ~ 10U11atko od.gaftJe. Np. an~ 
prz~ " ... m.6J ~ 
zgłftąl • ~tam. tocraotOltkim, ~ 
vciekl M!fl'Ylłłłcł ł toróoL 1 "'6CS~, 
wfe fd'. ł07"ÓOil. N~ poci mym m-­
M.!1cfsllł ł to og6le to me m6J ~ Ale b. 
podobny ł nłe&J, .o.ma ~. tnł ~ 
z nim tyj& 

Dvr. Fista.we'li Of/f'O'IMlłtJ df S ł'egO .M-
8zyl ł sal'"dlS tDY8lal d.ekgacj~ alutbot0ą dd 
Bab7J. Ot&dowM łntuio,;oniatkd a:oin~ 
la od ~ marM 1500 ~ poo­
glaa'kala CMf"MgO kota po ~eł, j)OpmfDł 
la ~ik "° glowfe ' ~ co tao­
.twu;,1 

- .w~." -- .B'IOIM!łl' • ~ ~ 

--~ w "'- ka.Z8ndan t::tlJI "°' ~ go_ ldl:k I<kitl do- Ach,•~ Dm1 
~ .w~ tło tniak'-.. ~ 
wod§.- ' 

~ ~ łoJl9•~ ~ 
~ """'tariu.na ~k; łntułcJł 8ab1! fio.i 
la ~ ~ t:Upel'nie ;a.ma. Bkmd!/lł 8 

złelonym krmoatmn, kt6r1/ .topa "' ~ 
lotcita:riu.u - to, M~, .Pr~ 8 
Wy~ Normatywnego PlanotfJGllŃcl. W 
oiqgll ~dnia 90Btał "'!llmw. pracg 
~ dyr. Ji'iataaz~. B~ ~ ł od 
ae1oodowcmł& Cfily na.u tm:qd - ~ ~ 
~-odżyl. • 

P.Ił. 1V. 4ltoa ty~łe pe ~ ł8-
f/O Zotna, .Pronaszk;, do ·~ ~ 
~ pbmo ~i dnikami • Kladz,. 
b.. 

-~ • ~ --- teltpf..M?ł 
..... fądmiy kwitarimis 098765µ:.. ~ 
nieliśm11 go ~6 do poprud,niego na.­
.zego pisma fi cWM 13. 3. bm. 
'Nad~ ctrukami przesz~ ~t 

to ~ mówi, doo parządku dziennego. te to 
niby musztard.a po obiedzie. Bo~ 
~awa 1'1.oitariusza została już wy;a.fnio-
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Koło l 1gi Kobiet w „Wimie" 
1u2cu•e wydain e 

Działające na terenie „WIMY'' terenowe 
kolo Ligi Kobiet rozwija ożywioną działalność. 
Jedną ze sipraw, na której skupiona jest uwa­
ga członkiń kola, to zagadnienie walki z ni­
szczeniem odpadków. W akcji tej koło posz­
czycić się może poważnymi sukcesami. Liga 
m1eiscowa przywiązuje również dużą wagę 
do sprawy wspólzawodnictwa pracy. Punktem 
honoru wszystkich członkiń tej organizacji 
kobiecej jest uczestnictwo w wyścigu pracy 
i osiąganie jaknaj]epszych wyników w tej 
dziedzinie. Poza tymi, tak d~miosłymi z punktu 
widzenia gospodarki narodowej sprawami 
członkinie Ligi nie zaniedbują i innych odcin­
ków swej działalności. Interei,ują Slię wszyst­
kimi zagadnieniami społecznymi i swą ofiar­
nością wspierają szereg akcji o charakterze 
społeczno· charytatywnym. 

W ostatnim czasie kolo kobiet w WIMIE 
przrkazalo na rzecz Domu Sierot w Bartoszy_ 
cach sumP 9.100 zł„ na pomoc dla dzieci ocie­
mniałych zebrano 2,000 zł. Poważne sumy zo­
stały przekazane w ciągu bieżącego roku na 
rzecz komitetu Pomocy Walczącej Grecji. 

l'.,iga Kobiet w WIMIE nie działa samotnie. 
Nowiązała ścis!ą w&półpracę z Radą Zakłada_ 
-wą, Dyrekcją firmy i partiami politycznymi. 
Dzięki temu współdziałaniu osiągnięcia Ligi 
są poważne. 

NA.8~E PRZEPISY KULINARNE. 

~; o•rawKa z 
b1ran ~V 

c e ~ ąe ny lub 
z f arzvn1mi 

1 kg. mięsa, 0,5 kg. wszystkich jarzyn ja_ 
kim\ d.v5 p0Ttj0my, pieprz, tłuszcz, cebula, 
czosnek. Pokrajane tak jak na gularz mięso 
obtoczyć w mące i przyrumienić i włożyć do 
rond]a. uh:omażoną z'ekka cebulę i czosnek 

Nasze den10/kratqczne orqanizacie "obiece 
przodują n1oson1- !kobiet pracującąch UJ UJf:I• 
pelnianiu tqch zodori i ofrioUJiązi.ów. lftóre I~· 
żą przed nand wsząstl,inli dla z'budo!fJon1a 

Polsfd fJllOlne;. dostatniej i szczęśUwe; 
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oraz pokrajane jarzyny wsypać do rondla za- Na załącwnych rysunkach przedstawiamy I swój prosty i nieskomplikowany krój uszycie 
lać niewielką ilością wody, dusić tak długo naszym Czytdniczkom modele praktycznych, ich nie pochłonie wiele materiału. Nosić mo­
aż mięso stanie się miękkie podlewaj<;c nie- a modnych obecnie strojów kobiecych. żemy zarówno przed południem jak również 
wielkimi ilościami wody. I Obyd·,vie zademonstrowane sukienki to używać, j<:ko stroju wizytowego. Znajdą zasto 
Podając doprawić sos gęstym bulionem z l wzory strojów $pacerowych. Należałoby je sowanie też jako su1rienki biurowe. Celem roz 

no'.cnii tkanin, z których zoetaly sporzącb.lD­
ne zaS1tosowano w jednej z nich jako przybra­
nie kolorowy pa&ek, druga wykończona jest 
jasnym kołnierzykiem. 

Bluzka i spódniczka. sporządzone b~ po­
winny z tkaniny bawełnianej najlepiej kreto. 
nu. o ile -.: spódniczce zastosujemy z przodu 
zapięcie na guziki, to uzyskamy komplet pla­
żowy, który nosić ~dziemy na kostiumie klł­
piclowym. Krój zarówno spódnicy jak 1 bluz.. 

pomidorów. wykonać z cienkiej wełenki. Ze wzglqdu na jaśnienia i urozmaicenia jednobarwnej mo-

T ros o 

Sprawa zatrudn:enia m!odocianych ;est 
szczególną troską naszego Państwa. fotnie­
ie: całv szereg obowiązujących przepisów, 
~ myśl kt:rych pracować mogą wyłącznie 
ci m 10Jociani, których stan zdrowia nie 
pozostaw1a nic do życzenia, i to jedynie 
pod warunkiem, że zarazem będą się uczYć, 
aby dopełnić swoje wykształcenie. 

W myśl zarządzeń nie wolno zatrudniać 
młodocianych pracowników do lat 18 bez 
zezwolenia inspektora pracy przy Urzędzie 
Zatrudnienia. Inspektor pracy wydaje ze­
zwolenie na porist-wie badania, przepro­
wadzonego w Ubezpieczalni Społecz'.'lej .­
Stncja badar,ia młodocianych przy Ubez­
pieczalni Łódzkiej istnieje przy ul. Leczni­
czej 6, gdzie chłopcy przyjmowani są przez 
dr. Siwińskiego, a dziewczęta· przez dr. To­
maszewiczową - chłopcy w godzinarb 
13-15, a dziewczęta w godzinach 10-13 
i 12 - 14. Naogół stan młodocianYch, zgła­
szających się na badanie lekarskie jest po­
myślny - w 90 p::ocentach są oni zdolni 
do pra.::y. 

Po :i:iikr')ńrzonym badaniu lek:i.rski'T' 
Urząd Zatri..dnienia kieruje młodocianych 
do poradni zaworlowej, mieszczącej się 
przy ul. P:otrkowskiej 64. 

Urząd Zatrudnienia w Łodzi projektuje 
równiPż w najbliższym czasie uruchomie· 
nie ośrodka badawczo-szkoleniowego, gdzie 

o ko I e n e 

nować, aby młodociar.i leczyli się u lekarzy 
domowych i specjalistów Ubezpieczalni 
Społecznej. 

foedopełn1enie wy"ej wymienionvch oba 
wiązków rowoduje pociągnięcie pracodaw­
cv do oJp .Jwiedzialności karno-administra­
cyjne;. 

i u t r a 
• ki jest tak nieskomplikowany, że te dwie co a I sztuki odzieży możemy same własnymi &iłami 

wykonać w domu. 
Ostatni rysunek przedstawia dwuczęściowy 

WidzimY więc, że młodociani zatrudnieni 
-w zakładc.ch pracy s:> pod opieką specjal­
nych przepi~ów prawnych, które gwaran­
tują im zarówno wybór odpovTiedniej pra­
cy, jak i naukę, mogącą w przyszłości za­
pewnić irr lepsze warunki bytu. (m. z.). 

Jrnmplet i płaszcz. Zarówno żakiet kostiumu 
jak i plas; cz powinny zostać wykonane z ja­
snej lub białej tkaniny wełnianej. Do kostiu. 
mu nosić będziemy wąziutką spódnicę, uszy_ 
tą z kraciastej w jaskrawych barwach utrzy­
manej wełny. Płaszcz o linii sportowej od­
znacza się kimono-vo skrojonym rękawem i 
jest przeznaczony na słoneczne dni lata. 

• 
~a ą as ze 'dzieci n wak 

Niezadługo skończy się rok szkolny i dzieci1 sza ponaprawiana sukienka letnia itp. - w każ J Bielizna, garderoba i pościel dziecka winny 
nasze wyieżdżać zaczną na wczasy lehie, snę dym ra·zie musi to być odzież, przeznaczona I być znaczone literami 'mienia i nazwiska, aby 
dzane bądź to na koloniach, bądź też w oba- tylko do spania Garderoba dziecka ma s '. q uniknąć 'lam1any, zagubienia itp. 
zach. Już d'liś pomyśleć musimy o wła~ciwym składać z odzieży praktycznej, lekkiej nie bru N .1 . . , ". „ . 
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dld nich ekwipunku na ten wyjazd. Zawczasu dzącej Się. Najpraktyczniejsze będą w tym . 1 a1 eple] znac'lyC ~szy~.1em mcm1 ć u sr 
przygotowana garderoba dz!ecięca pozwrili wypadku mundurki harcerskie. Dla dziewczy- ~]_a ny~ tu_szern - mg Y me znaczy oł w­
nam uniknąć zwykłego w momentach wy jazd u nek spótlniczka na szelkach i 2 - 3 bluzeczki IC1Jl c crnicznytn. 
ro7.gard:aszu i przygotowań czynionych w osta- doskonale wystarc'lą na pogodne dni„ Przy wy Nie wolno zapomnieć o chusteczkach do no-
tniej chwili. letni wyjazdowy bagaż dziecka ieździe w góry lub nad morze. potrzebna bq- sa, !Nór<! również trzeba wyznaczyć. 
nip pow:n•en być ani zbyt obfity, ani zb',łt dzie ciepła sukienka wełni1rna i sweterek. Nie 
c'.ężki nie mniej pamiętać musimy o tym, że w wolno nam zapominać 0 płaszczyku. Również Do zawieszenia garderoby dobrze jest dać 
czas!e pobytu wakacyjnego dziecko nie powin olrnwie nie może być tylko letnie. Często na- d;ziecku 2-3 ·wieszaczki drewniane Prócz tego 
no odczuwać braków w swym wyposaż0 n1u sta;ą chłodne dżdżvste dni i dziecko, nie po- trzeba dać dziecku pewn,e przybory toaletowe: 
i garderobie Oto kilka praktycznych wskazó- siadające całych bucików, jest skazane na sie mydło, pudełeczko z proszkiem do zębów, ku­
wek, które niewątpliw·e ułatwią wielu mat- dzenia w budynku Do kaniel1 trzeba dz'ecku bek i szczoteczkę do zęhów. grzebień i ręczne 
k ł · I · lusterko, s.zczotkę do obuwia i pudełko pasty. o.m .w asc1we wyposażen e dzieci na obozy le- p:·zvaotować spodenki k~pielowe, lub. strój ką Już teraz trzeba USZ' ć dzi ck odr czn tor-
tn 1e 1 kolonie. plelowv, uszyty z krelomku lub wełniany, ale b,,. d . . . d '! e u .P k~ Mą' · · d ·· d · d k -- , r b „ na rugie sma an: e, na wyciecz 1. oze to Dz1er ko przede wszystk·~- musi e:al-irać ze o n.owie D!n przkystnsowanty , . o ąp . eh I, a ył ' być mały. woreczek Il brezentu itp. (20x25) 
sobą koc, Jasleczek, 2 przescieradła 2 posze- spern : ał warune przyzwo1 osc1 a nie amowa dł ; . k. d . . 

1 i 1 ' h · z ug.m pas :em o przew1eszama przerz ra-wen.< na zn;.anę. ruc ow mię. 
Z b•eli>nv osobistej: nailepiej 4 ewęTJ.tualnie Trzeba dziecko rnopatrzyć przynajmniej. w 

w ciągu tyg0dnia zgłaszaiąca się młodzież 
hYłabv pod obserwacją fiziologa, pvcho­
loga pracy i doradcy. Będą tam istniałY 
oddziały: włókienniczy , metalowy, konJ'ek 
cyiny i przetwórstwa papierniczego, a po 
pobycie przez pewien c~as na jednvm z I 
tych oddziałów młodzież będzie kierowana . 
do odpowiedniego zakładu pracy. 

2 7m'any lli-Iiznv ahy n:e musiało iej prać. a dwa pornidne r~czniki i dwa qor~ze ,h wvde- Naiwvgodniej jest to wszystko zapakować 
więc kos7u)k1. ma1teczki. Koniec„nie trzeb n rania nóg. Dziecko nie umiP Ószczędn 1 e oosłu- w plecak,. koc".k. zrolriwać 1 przycze"l:ć do ple­
dziecko zaopatrzyć w biellznę nocną (?. ' zmia- qiwać sie ręcznik!em, aby nie zabrudz:ć qo zie ca ka . Pom~waz Jednak rz:czy w plecaku bar­
ny). Mnże to być stara. o•<ows1<a koszula. 7 mią, pioskiem przy kąpieli, mycb nóa ; rąk w dzo. si ę gniotą raczei nalezy ws.zystko zapako­
przyciE;tym: rekawami, dla dziewczynki --star c:ągu dnia. · wac do ręcznvch koszyków czy wal:zek. za-

mvkanych na kłódkę czy kluczyk. Pod każdym 

f\by umożliwić młodzieży naukę, za­
kłai:J.y pracY c,bowiązane są zatrudniać albo I 
~ godziny dziennie albo 8 godzin co Jrur,i 
dzień. Pczatym co pół roku młodociani 
winni być posyłani na badanie lekarskie, 
które k'.)r,troluje st<-n zdrowia młodocia­
r.ego. Pracodawca winien również dopil-

I 
łóżkiem stoi walizka właściciela, łatwo w niej 
przektadać własne rzeczy i utrnvmać ją w po­

Ś. rządku. Na wali ze<' trzeba nakleić kartkę 2 
imien'em. nazw 'skiem, datą urodzenia j miej­
scowośri. w które) dziecko mieszka . Zaś na we 
'<rnetrznei strone wieka wal'zki nal C'Żv nakleić 

przynosi 2 razv miesięcznie he7.nłatne dodatki: „Mo.ie Dziecko" 
sama" (wykroje i wzory). Cena numeru objętości 24 stron, 

4409k „Kobieta" ukazuje się w każdy piątek. 

i „({roję I kartkę e:e spisem rzeczy, które s i ę w niej znaj. 
35 zł. dują. 

Ni e zapomnijmy zanakować dziecku Ze5ryłu 
i ołówka, oraz kilka kart pncztowych z wypi­
sanym już adresem rodziców. 
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Nr 140 Str. S 

Nr 58567 „Za To I OUJO 

naszq wolność i Waszq" 
~e~:;: ~~r~ił/1:~~i:j ~~e:ra : ~~= Życie i imierc Jarosława Dąbrowskiego 
pt~rach, leżących na moim biurku. W ten spo- o nia , 23 maja 1871 Joku, hrorniąc je<lnej 'Z N awiązaW6Q:y żywe koruta.kty z ośrodkami Hi.a na ws"Zys.tkich jednak odcinkach obr"· sob wczoraj złapał rękopis Ludwika Jerze- osta1Jnich barykad Paryj:a, z.g i•nął od ku1i konspiracji rosyjsk>ieJ, Dąib.rowslld posta- ny Paryża walki mają plTLebieg tak P~· go obojga imion Kerna i zaczął głośno recy- wroga generał Jarosław Dąbrowski. To- nawia ro71począć czyn!Ilą dziaJalność na tere- myślny d!la komunairdów. W naczelnym do· tować: wa.rzysze bron.i o'Winąwszy ciało w czerwo:ny nie Polski i w tym c-e.lu - w "roku 1861 - wództwie sil zbrojnych Komuny dużo jest rJe Usta ciągle zlewają, ziewają... s'.Uta.nda·r pochowaJ.i je na cmerutaTZu Pere La- przenosi się do Wa-rszavry. Sfurżqc nadal w zdecydowal!lia, wahań, niedołęstwa. Rzedną i Deszcz czasami za oknem pluszcze. chaise .. Nad g1robem komendanta Paryża nie wojsku biNze ud1Zi ał w oTganizowaniu rewo- topnieją szeregi komunardów, barykady ma-Palce zgrabn~ wągry wyciskają wygloszono żadnych przemówtień. Pogrrz-e.bo- lucyj;nych komórek wojskowych oraz w przy ją coraz rnniej obrońców. Fale przew:iŻ'l.Ją· W Jakimś wspólnym ldeswnkowym wej cer-e.monii towarzys:zyły jedynie echa gol.owaniach powstańczych, prnwadzonych cych oddziałów wroga zalewają przed.mi 9ścia 

lustrze. coraz rzadszych wystrzałów komunar- prz ez patrio1ów polskich. Gdy w czerwcu Paryż<!, wdzierają si~ c.oraz głębi ej w mnry Tu pieczą.tka, Tam Podpis. Znów nuda. d•ów i coraz liczniejs2e odgłosy salw eg-zeku- 1862 roku powsltał Ce·11Jbradny Komit1:e1 Naro- stohc.y. W. be:z,na<l'ZJ1e.ineJ JUZ .dla Komu!ly sy· Ił'' Noga n<>gę sennie kołysze... cyjnych Wersalczyków. dowy w charakteTZe pierrwisz.ego Rządu Pow-\ tuacp WOJSikowei dma 21 mai.a 1871 r. J?ą!:>ro „Dojechawszy" do słów: „i tak mija za biur- Kim był ten Polak, mężny żołnierz i :z.na- &ta11.czego, Dąbrowski zostaje jego członkiem. wslci obe1muie naczelne dowodztwo. Dnta 23 klem przeklętym nudne życie okraszone sna- komi·ty dowódca, k:tór·ego imi(j zwiąuane , . . , . . maja walki prri:enoszą się już do robotniczei mi.-", Kazio przerwał recytację, pytając 51.e- zoetało nierozerwałnie z historią Komuny Pa- A ktywnosc 1 smiałośc. poczynań Dąbr~w.-:- dzie·lnicy Montmartre - i tu w bitwie o ba· reatypowo, co poeta chciał właściwie powie- ryskiej i święci po.przez dziesięciolecia ws.pa· ski~go zwrnca nań Jednak uwaqę pohcJ~ rykady na Placu Piga1le, Dą:birowSJki zostaje drleć. Zacząłem wyjaśniać, że wiersz st.anowi nialym przykładem tradycj~ . z.a wartej w ski- carsk~ e~. W sieripmu . 1862 roku Dąbrowski railllly śmiertelnie. Umier.a w nocy z 23 na satyrę na biurokrację, na owych hemoroiqa- wach: „Za naszą wolność i waszą". Kim był wstaie ai:e~ztowa:ny 1 osadzo~y w cyt.adeli 24 maja, otoczony wiernymi towarzyszami bo. riuszy, którey się w urzędach „nużą" tudzież człowiek, któremu władze Komuny - w naj- warszawskie], .g.dzie op_iracowu1e sitrateg1cz•!le haterskic:h wa•lik, do których już po raz ost.:tt• „nudzą"... cięższej faz.ie wa1k z We•rsakzykami - po- plany powst~ma, w k.torY;Il me sądzone mu ni odzywa 5,ię w te słowa: „Życie moje nic 
- Nudzą? - zastanowił się Kazio - No, wierzyły obronę6SJtolicy i który do os•tatni.ej bdo P:rze~iez uczestllllczyc. Sika.'Zany· na de- nie znaczy. Myś'kie tylko o uratowaniu Re­chyba tylko niektórzy. bo są f.eż i tacy, co się kropli krwi, do ~statniego tchniema walc'lył gradacię i syberyJISlką katorgę, Dąbrowski u- pubJ.ilki". w urzędzie nieźle bawią. Np. ten referent bohatersko za sprawę Francji, wolności i lu- ciek~ w 1865 r: z .miejsca z~słani<1, przedosta ft epublika Fra11JCuS<ka była dlla DąbroW5kie-WydiZiału Podatkowego Zarządu Miejskiego du? Nie tylko zresztą za sprawę Fra:ncj~. bo Je ~ię do ~a.ryza 1 '.u w~p<Ył . z Waler.ia'l.em go symbolem - woilności, symbolem wła• w Łodzi, !który wysłał nakaz płatniczy za mówił prrzecież Dąibrowsk.i do przyjaciół: - ~;oblewskii_n oraz mnymi em1graintam: poi- dzy l·udlll, jego szczęścia i wyziwole!l1ia. Ginąc N'r. 58567. Wyobraż sobie, nakaz ów wys.ta- „Uda mi się może coś uczynić dla naszej nie 6~'.m.1 pracu.ie ".".ybrwale nad stw:orz·e[]Jlem poi- za ReP'l.llblilkę Fra.ncuską umierał Dąbrnwski wiony z datą 9 kwietnia 1948 roku został szczęśli wej Ojczyzny i jed[)ocześn:ie uwolnić so. ie, organizacii demokratyczne]. za sprawę wszystkich narndów uciemięża· 

daręczony pl~nikowi 20 maja 1948... Francję od lisów, k:tó.re wyko.rzysitu j ą lud, dą Gdy dnia 18 marca 1871 r. zapa.m się pło- nych i ruewolnych, ui . sprawę Polski - prze Próbowałem bronić Wydziału Podatkowego, żąc do jego '.UgUby". Ja,rosław DąbrowS'ki był m i eń Komuny Paryskiej, a lud franc;iski de ~zystk1m. Umad zo~merz bohater, umarł mówiąc, że WYPadki chodzą nie tylko po lu- stryjecz:nym WTnuikiem gene<rała Jana Henryka wys:ąpił z bronią w ręku pr:-zeciwko obce-mu „wiecz;ny rewolucjon.ista", który &.kiromnie po dzia<:h, ale i po ure:ędach, ale przyjaciel mój Dąbrowskiego, twórcy leg.ionów polskich, w najeżdżcy i rodzimej zdradz.ie, Jarosław Dą- w:.adał, że je~o życie „nic nie znaczy". Sm;eJ: żachnął się zniecierpliwiony: armii Napoleona. Obdarzony wybitnymi zdol- b;owski, zarówno jak wszyscy jego przyja- telne szczątki Jaro~ła1wa .DąbrowSlk.iego odda• - Nie mów hopi - krzykną? _ bo nie nośc iami wojskowymi, Jarosław Dąbro·wsk: ciele i towarzysze, staje w szeregach wal- no z1em1 cmentarne], .aJe zywym pozostał i po wle!I:z, czego się ów nakaz domagał od płatni- ukończył w r. 1857 Akademię Sztabu GeneTal cz<Kych Komunardów. Władze Komu.ny mia· zositame na zaws.ze Jego duch, chorąży na.j• ka. Ni mniej ni więcej, jeno zapłacf"Ilia po- nego w Petersburgu i w cztery lata później nr.wc>ily Dąb.rows.kiego gein.eirełem, poiwi~'.'za- szczy·~iejs.zych polskich i ogóhno - ludzkich daMru najpóźniej w dniu 8 marca 19481 uzyskał rangę kapitana. Ale dą7,eniem i po- jąc mu dowódctwo oddnika Porte Mainot. bradyc.J<1. Ten duch wcieli1 się pó:tniej w n.ie-- Hm - oświadczyłem z z:akłopołaniem _ wołaniem Dąbrowskdego była nie kariera ofi· Na czele niewielkich sił, Dąbrowski odnosi u~tra61Z-One. szeregi brygady „dąlbrowszcu.• coł tu faktycznie pókr~... ce·rska w woj~ku cara.. lecz brud~a i zaszczy-, szereg W5ipaniałych zwycięsitw, bijąc m. in. _kow", ktorzy pod .wo~zą niez~pomnianego - Pokręcono? _ e:aśmiał się Kazio _ Nic tna wal:ka bo)O'wmika - rnwolucion1s1y. na głowę wersa·lsk'iego geine.rała - Vinoy. gen. WaJtsra t>toczyh p1erw-52y boj z faszy-z• nie pokręcono. Zrobiono t. zw. pyszny kawał. _ mem na ziemi his'l!Pańsk:iej. Ten duch podsy• Najlepszym tego dowodem jest uwaga, umie~ lnterpełac1e naszuch C7utelnlhóUJ cal _ umi'łowdnie wolności w piersiach bojo·N· szcz~n~ na odwrocie nakazu: „niewpłacony w G I e nikow Ruchu Oporu, którzy stawiali czoło hi• 
term1nle podatek Jako zaległość zostanie przy o o n e I s I r z y z· o n e t) ~rowskiej przemocy we wszystkich niemal musowo ścią.gn.lęty w drodze egzekucli z do- kra.iach EuTOpy. Ten unieśmiertelnJony -Kieł• Uczeniem dodatku za zwłokę 1 kosztów egze- koscią duch bohatera przyświeca nam ' dz.iś, kucyjnych (art. 7 dekretu z dn. 16.5 1945 W dniu 19 maja 1948 r. strzygłem się f go- ne, aby ludzie pracy, zdawało się także przez cł:ać już nie ba.ryka<ly, lecz fabryki, porty f 
r., Dz.U.R.P. Nr 27 poz. 173). Nieprawdaż ja- liłem w zakladzie fryzjerskim pl. Ewaryst ludzi pracy, byli wyzyskiwani. 11'P'faW>ne pola, &taly F;ię terenem zmagań li 
kie to dowcipne? Dobry numer ten nr 5S567! Szymański, ul. 6-Sierpn'a to w łA>dzi. Za Wydaje się. że w danym wypadku nie po- dob-rą przyszłość narodu. Naturalnie, że dobry Postanow1·1em nawet, b ł · I i _„ i W Panteo·nie. znak. o.mitych Polaków, k~· o s uzen e mn e fryzjer zażądał 150 zł wg win en pozostać biernym Cech Fryzjerów h k aby wobec ~ego Kern przerobił e:akoń~zenie · ryc naz;wis a ZYJą w pamięci kra.jów t ' specyfikacji na załączonym r-ku. którego obowiązldem jest przecież czuwan1·e Jud· · · t · ł wiersza .o biurokracji. żeby nap isał· „I tak mi- ow,. spizowa pos ąc geuera a Komuny Pa· la za bnirklem przeklętym nudne życie okra- Ponieważ cennik Cechu Fryzjerów przewi- nad odpowiednim postępowaniem swych ryskie] - Jairosława Dąbrowskiego j-:s.t je· •zone żartami". No, 1 żeby dodał ~ komenta- duje 60 zł za strzyżenie, 40 zł za golenie i za członków. duil z najba.rdziej heroicznych. R.D, 
rzu, że podobn-e żarty na pewno nie wyjdą extra bieliznę 20 zł, wydaje ml się wysta- Łączę wyrazy Hacunku •••••••••••••••-•••••••••-•• na zdrowie ani Wydziałowi Podatkowemu, wiony r-k, który za.płaciłem, wyzyskiwaniem Stały czytelnik j Czytelnicą piszą 
an! dekretowi o zobowiązaniach podatkowych. ludzi, którzy przez delikatność nie będą się • • • I -
Nie .. mówiąc już o płatnikach, których przy upominać o zwrot 20 czy 30 zł. Do listu tego za.łączony został oryrinal ra- Czy s1·ę tak godz·1 '· tak.im ur'Zędowaniu łacno t.zw. szlag może Tego rodzaju pra1<tyki są w dzisiejszych I chunku, wyliczającego i:a strzyżenie 80 zł za 
trafić. E. Tam. czasach niedopuszczalne i jest wysoce smut- 'golenie 40 zł I 30 zł (bez rubrvkl) · J t . k , 

iOiliWOśCf _p_o_p_r_a_w __ Y __ w __ d_z_·,-e-d--z;1 n-:1e--l-e_c_z--n;~c-t_w_a_ ~~~~~f:~i~Ii~;;t~~~~; 
. J go, by przybył i udzielił pomocy. Ob. Wy-

w · d f d . socki oświadczył mi, że jest chory i skierował yw a z ~ro es~rem r. tow. Jerzym Jakubowsk!m m~ic do lecz.nic!, która jednak wobec spóźnio z powodu n~ply:Wających Mlatnio. do redakcji licznych opinii w sprawie lecznictwa . czę że znaczenie. neJ pory była nieczynna. Gdy ponownie zwró~ 
stego po~kreslanra złej organizacji tej ważnej dziedziny życia społecznego, zwrócltlśmy Mówiąc już 0 Ubezpieczalni, muszę uzn;;i- ciłem się doń posłał mnie do lekarza na ul. się do wiceprezesa Naczelnej Izby Lekarskiej i Izby Wojewódzkiej w Łodzi _ profesora czyć, że nie była ona od samego poc.zq .Ku Sródmiejską. W końcu gdy i to nie pomogło, doktora tow. Jerzego JAKUBOWSKIEGO z prośbą 0 wypowiedź w tej sprawłe. swego istn.en:o dobrą szkołą, w k~.órej mó:ih>y gdyż Stoki należą do rejonu Starostwa F'ół-

się wychować tYP uspołeczn'.onego Iek;;i ·zil. nocna-Grodzkiego, ob. Vvysocki raczył wreszcie 
ne miejsce w pracach tych instytucji. Czuwa- Strona kalkulacyjna zawsze przeważała w fl!j do mnie zajść, ale bez Jnstrumenntów lekar­
ją one specialnie nad poziomem etycznym le- in~tytucji i i•rzeważa dotychczas naq ist•l'ą skich. 

- Z iadowoleniem, a jednocześnie e: pew­
nym niepokojem - mówi prof. Jakubowski, 
- obserwuję zainteresowanie i troskę uspołe­
cznionej części świata lekarskiego w stosun­
ku do zadań służby zdrowia w nowych na­
szych . warunkach. Trzy lata głębokich pnie­
m:an .. ~połecznych ! politycenych nie mogły 
przeisc bez wpływu na kształtowanie się ~wia 
domego elementu społecznego wśród lekarzy. 

Niepokoją mnie jednak czę~~o przez spo­
?oczeństwo ujawniane praktyki o cnarakterze 
antyspołecznym, a powiem nawet przestęp­
czym w lecznictwie szpitalnym. Praktyki te 
wciąż wydarzają się pomimo trwającej od bli 
sko trzech laf. akcji ze strony centralnych i 
miejscowych czynników państwowych i spo­
łecznych. Dopiero kilka miesięcy temu zapad­
ła uchwała Naczelnej Izby Lekarskiej 0 nie­
dopuse:<:zalności tak zwanych prywatnych łó­
źek w szpitalach publicznych. Te same postu 
laty przyjęte zostały przez orgamzacie zawo­
dowe Pracowników Służby Zdrowia 1 lzbę Le­
karską w Łodzi. Dzięki tej uchwale ilość skarg 
i rażaleń wpływających do sądu Izby znacz­
nie zmniejszyła się. 

Jako wiceprezes Izby Naczelnej i Woje­
wódzkiej stwierdzam, że stała troska Izb na 
odcinku uzdrowienia stosunków w szpitalnic­
twie i w lecznictwie w ogóle izajmu.ie naczel-· 

„Lisie gniazdo", które zaprezentował nam 
bawiący na gościnnych występach teal'.r Ka­
rola Adwentowicza, stanowi dla publiczności 
łódzkie] już trzecią w tym roku „artystyczną" 
okaeję do zapoznania się z t. zw. „zagadnie­
niem amerykańskim". Pierwszą była . znan::1 
sztuka Konstantego Simonowa p. t.: „Zgada­
nienie rosyjskie", drugą świetny film Franka 
Capry p t.: „Mister Smith jed1Zie do Wa­
szygntonu". 

Mając jesz-:.ze w pamięci drapieżną po­
stać kapital!sty z Kenf.ucky, oberkanciarza 
g'ełdowego, który dla swych brudnych bussi­
nesów trzęsie całym stanem - Taylora („Mi­
ster Smith ied'lie do Waszyngtonu"), bez. tru­
du odnajdujemy jego najbliższych krewnych 
w sztuce Liliany Hellman. Beniamin i Oskar 
Hubbardowie oraz ich siostra Regina (z Hub­
bardów) Giddens - ~o tylko powieleni Tay­
lorowie. Ta sama „moralność dolarowa". t;1. 
sama obłąkańcza żądia zbijania majątku. to 
tamo pragnienie pasożytniczego ży-:.ia i uży-

karzy - niezależni e od ich stanowiska - czy leczr.'ctwa społecznego. Lekarze Ubezp!-=cz:i.lni W re7.ultacie krowa, pozbawiona pomocy, pa 
to są lekarze na uczelmach, w szp '. talach, czy po7.l ji;cłnostkam1 administracyjnymi nie znaj- dla. Zapytuję się tą .drogą, czy to się tak 
w innych ośrodkach. dowali się w żadnym stosunku służbowym do od '? c t • . g zi. zy o .ma byc należyte wywiązywa-- Jakie jest zdanie Tow. Profesora 0 dzia- tej inslymcji. 'Wytwarzała się w ten sposób 
lal · Ub · · · nie się ze swych obowiązków? nosci ezp1eczaln1 SpołeczneJ1 sytu:i.c;a tego re dzaju, że lekarz, nie bę•!ąc 

- Nie mogę zgodzić s'.ę z niektórymi za- !det.wo i ma eri~lnie e:wiązany z instytucją 0 Rybicki Micha.I 
rzutami, wysuwanymi przez zwiernchnie wła- tak wie!k :m za~:ęgu akcji społecznej, na 'czę- Stoki, Łódi 
dze lekarskie Ubezpieczalm na temat przepro- ś.~!e: wskutt:k ?:ych warunków pracy wyko'.~- Od Redakcji: Prosimy Staro,two Północno• 
wadzanej w szpitalach rozr2utnej i nieobli- jal się. Tu też tkwi źródło negatywnego na- Grodzkie o wyjaśnienie tej sprawy. 
c~alnej gospodarki lekami w ogóle, a szczegół- stawienia mas pucujących do Ubezpieczalni. 
~Je drogim.i rekami, jak na przykład penicV'- Dlatego też, czytając słuszne zarzuty, musim.v 
lmą. Istotnie ilość stosowanej penicyliny przy zt1stanowić się nad możlhvośclami naprawy 
niektórych schorzeniach dochodzi do dużvch ws,zystkich okoJ:nności, skladaiących się na 
cyfr - i w jednostkach leku i w pieniądzach. ujemne wyniki pracy Slużbv Zdrowia. 
Są to jednak pnzypadki, gdz:e tylko duża ilość - Co sądzi tow. Prof. o rzeczywistej real\. 
tego leku jest w stanie uzdrowić chorego. Za.- zach postulatu pows:r.echnego lecznktwal 
den lekarz nie powinien zaniechać tych wiet- Istnienie Służby Zdrowia, objętej Ubezpie-
kich możliwości z powodu materialnej strony czalnią, Samorządem, Czerwonym Krnyżem ! "IBl*lllillllllll!l#El*B!'l!lmmtt•aam••••lllW"'M&l•lllll 
zagadnienia. Streptomycyna, na ptzykład je;;t in n ymi instytucjami, n·e daje· dostatecznych zagadnienia, jak 11:drowie publiczne, wskutek 
jeszcze droższa i wymaga większyc h i l u ści dl a gwarancji dla jednolitego i racjonalnego funk- istnienia wielu ośrodków dyspozycy jnych i wy 
skutecznego działania, a jednak M:niste r0 • wu cjonowania ośrodków lecznictwa. Mam na- konawczy-rh stwarza duże trudności również 
Zdrow1a, nie licząc się z trudnościami, przy- dzieję, że już w na i bliższym czasie sprawy te dla pracy lekarza. Z tego powodu jednak w 
dziela dostateczne ilości tego leku - choc:aż- będą rozstrzygnięte i wszystkie e:agadnien:a pierwszym rzędzie cierpi c;hory, a to jest naj• 
b? dla klinik dziecięcych, w których ,1<lalo I związane ze <zdrowotności publiczną skupią ważn:e; sze. Usuni ęcie tej wielotorowości -
się u~atować niejedno. życie w beznadziejnych s'.ę w jednym ośrodku, kt rym jest Minister- to pierwszy krok na drodze lec'ZTliCl.wa spo­
dawniej przypadkach gruźliczego zapalenia stwo Zdrowa. Wiele trudności zostanie wtedy łecznego. Miejmy nadzieję, że w ślad za nim 
opon mózgowych. Oczywiście, w tych wypad- usunięf.ych . nastąpią i dalsze. 
kach strona badań naukowych ma rów:nież du- Wielotorowość w realizowaniu tak ważnego Wywiad przeprowadziła M. Zaleyska 

Ostatni dzień 

„~Li!ii 
gościnnych występów K. Adwentowicla 
-e niazdo~9 

cia na wzór millionerów z Wa!l-Streetu. Róż­
nica międey Taylorem z filmu Capry a boha­
terami „Li~iegio gniazda" jest może tylko ta, 
że „władca" Kentucky znajduje się u szczytu 
kaiiery, Hubbardowie zaś dopiero karierę ro­
bią. Możemy być Jednak pewni, że ją zrobią, 
nie przebierają bowiem w złodziejskich środ­
kach - zbogacając się początkowo jako drob­
ni sklepikarze przez lichwę i paskarstwo, po­
tem jako plantatnrzy bawełny zbijają-: kabzę 
na krzywdzie czarnego robotnika, wreszcie ja­
ko przemysłowcy mają na oku milionowe zy­
ski z oszukańazych spekulacji giełdowych. 

Podobnie jak w sztuce Simonowa i film'.e 
„Mister Smith jedzie do Waszyngtonu'' 
znajcluja się i w „Lisim gnieźdtzie" także przed 
~tawiciele t.zw. „drugiej Ameryki Ale có:i U> 

właściwie za reprezentanci? Piiana "io~ia Byr­
cte, mareąca cichaczem o powrocie do arysto­
kratycznego rodzinnego majątku w Liiyonet? 
„Szlachetny" bankowiec, Horacy Giddens, 
który dop!ero pod wpływem anginy pector!s 
tra<:i wiarę w wartość nieczystych hussinessów 
i nabiera obrzydzema dla rodziny Hubbardów? 
Nie, to stanowczo nie s4 osoby 'zdolne do wy 
kurzenia „lisów" z ich gnia!lda. Nie wykurzy 
ich też młoda i uczciwa ,San Giddens, która 
w buncie przeciw rozkładowi moralnemu swe.j 
rodzinki zdobywa się na definitywne 7.erwanie 
z całym zadżumionym klanem Hubbardów. 

Nie powinn : śmy jednak z powyżs11eqo wy­
prowadzać wniosku pesymistycznego co rio 
„drugiej Ameryki". Choć 0 tym nic nie mówi 
sztuka. Ameryka ta liczy nie tylko ludzi bier• 

nie oburzających się na mafię kapitalistyczną, 
ale i takich, którzy przeciw mej coraz ener­
g'.c'ZTliej i czynniej występują i coraz dziel­
niej usiłują ją zwalczać. 

Ciekawa sztuka L. Hellman- dobrze została 
zagrana przez zespół teatru warszawskiego 
„Stud:o". Karol Adwentowicz głęboko prnej­
mował i wstrząsał swoją kreacją zawiedzione­
go życiowo i ciężko chorego na serce Horace­
go Giddensa. Irena Grywińska stwórzyła zna· 
komil.y typ chytrej I drapieżnej przedstawiciel 
ki „Lisiego Gniazda". Przekonywu i ący byli w 
swoich trudnych rolach Feliks Chmnrkowsk! 
(Ben Hubbard) oraz ucharakteryzowany na d2i 
kiego kota, Włodzimierz Kwdskowski (Oskar 
Hubbard). Pochwała należy s! ę też Elżbiecie 
Łabuńskie] (e.gzaltowana postać cioci Byrdie), 
Edmundowi Fiedlerowi (umiejętnie podpatrzo­
ny tvp degenerata - złodziejaszka), Al'. cii Ka­
mińskiej (szlachetna i naiwna San Giddensf 
oraz pane sympaf.ycznych Murzynów, kreow~ 
nych priez A. Jasińska i Z. Morawskiego. 

5. Taa ( 
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Na raw nawierzchni 
w - b r & ów om 

I ulic d·zielnicy północnej naszego m'.as ta. W o- nej trasi e wylotowej ulicy Zachodn'. e j, a w 
kres ie od stycznia br. do kwietnia wywiezio- dalszym ci ągu prowadzone są roboty z'.emne 
no z ghę tt a ponad 30 tysi~y metrów sześcien u eb'.egu ulky S trykowskiej i ul icy Wojska 
nych gruzu, • wydobyto w tym cz:i sie przy Polsk:cgo. Gruz wydobyty z ghetta posłużył 

pracach rozb'.órkowych 78000 s"IJ:uk cegły, 'l n:z do położema nowych nawierzchni na prze­

wykonan o. po_nad 27 ty sięcy metrów ~ześcien-1 s trzeni 6 k .lometrów na 10-ciu pobUsktch uli­
nych robOf e1emnych. Przy robot.ar:h 1nterwen cach. Koszt y robocizny przy budow:e nowych 
c yjnych było zatrudnionych około 500 robot- ulic pokrywały fundusze Min:sterstwa Pr. i 
ników. Op. Społ., a klję zwózkową qrnzów finanso­

W ramach dzlałaln~ści Zarządu Miejskiego 
~organizowany zos t ał szereg robót tzw. inter­
wencyjbych, finansow'anych ze speC]alnyc h 
fub.dlfszów M:nisterstw11 Pracy i Opi·eki Spo- 1 
łeanł!-j , a p!'zeii:naczony ch na akcję zatrudnie­
nia sezonowców. W roku bieżącym przepro- ' . 
••adze.no odgruzowanie tych części b. getta, 
przez które przebiegać tnają przys.złe a• terie 
Wylo!J:iwe :z Lodzi, na trasach ulicy Stodol.,. :a­
nej oraz w przedłużeniu ulicy Wschodn:ej. 
U):lbl'ządkowano również nawierzchnie szeregu 

\ V naj bllższym czasi e Zarząd Miejski przy wał Za rząd Mieiski, wydatkuj ąc na ten cel 

•tąpi do układa n i a nawierzch ni na poszerza- sumę ponad 8 milionów z'~ych. 
W chwill obecnej z f1 .1duszów interwen­

cyjnych prowadzone są r oty budowlane w 

l 
trzech dom11ch przy ulicy Zawiszy, k tóry-::.h 
rn '. eszkania będą przeenaczone dla rob otników. 
Ponadto z sum tych fm an sow'ina jest odbu­
dowa baraków, położonych przy ulky Kątnej. 

W barak ach tych zn 11jdą pomieszczenie przed­
szkole miejskie i biblioteka dzielnicowa. 

W dn: u 21 maja w lokalu śy.rietlicy Nr 2 
Związku Zawodowego Dziewiarskiego w Ło~ 
dzi odbyła się uroczystość zakończenia 3-mia 
sięcznego k ursu dla analfabetów, zorganitZOWa• 
nego prizy P.Z.P.Dz. i Galani:eryjnego Nr. 4. 
J est to pierwsza uroczystość podobnego ro"' 
dzaju na terenie n aszego miasta. _ 

Kurs prowadzony przez nauczyC:'ięlkę sz.ko­
ły spec jalnej, ob. Wandę Haras, obj ął robot„ 
nice zakładów, wśród których znaj dowały sit:: 
tka~ki, szwaczki, koronczarki oraz prac owni.:e 
oddz'. ału piecionek i kuchni. Ogółem na kurs 
uczęszczały 32 osoby, z których 25 otrzymali> 
po ukończeniu świadectwa. Łódzka Melpomena w letn~ch szatach 

J!.'!'!!P~'~!!~1w~~d:e, ,,, !:~--j nowych premier, których terminy przypadną wej, oraz z komedii muzycznej pod tytułem 
w najbliższych tygodniach. „Dwie walizki". „Osa" pomyślała przezornie 

Po przemówieniach ob. Nowa:kowsk1ego 11' 

imieniu Zw. Dziewiarskiego i prof. Kons.tan­
tynowicza, w imieniu słuchaczek 11:ł?żyła ~°"' 
dz:ękowania koronczarka ob. Weronika Skor"' 
ka. 

eh· 
Teatr Wojska Polskiego po zakończeniu go- o tym, aby w razie ewentualnego deszczu 

Acinnych występów Karola Adwentowicza w przedstawienia nie były przerwane, dlatego 

,.Lisim Gnieździe" grać będzie w dalszym cią- , też na wypadek niepogody spektakl~ z ogród­

gu „Otella". Jednocześnie teatr W. P. przy- ka przenoszone będą do krytego lokalu. 

gotowuje się do premiery i.ztuki hiszpańskie- I N-0wą premierę „Syreny", o jeszcze n!e 

go autora Garcia Lorca pt. „Krwawe gody", I ustalonym tytiule, zobaczymy w tE'-atrze let­

która \łkaże się w reżyserii Józefa Wyszomir- 1 nim ,,Bagatela''. W nowym programie zoba­

tkiego. czymy między innymi świetną aktorkę korne. 

Łódzka Komisja do Spraw Wczasów dla 

Dzieci i Młodzieży organizuje kurs szkolenio­

wy dla kierowników i wychowawców ośrod­

ków kolonijnych. 

Zapisy kandydatów na kurs przyJmują In 

stytucje, organizujące samodzielne ośrodki 

kolonijne do dnia 25 maja 1948 r. ul. Piotr-

kowska Nr 37, III piętro, pokój 14-ty. Roz­
poczęcie zajęć na kursie nastąpi dnia 28 ma­
ja rb. 0 godz. 16,30 w szkole przy .ul. Dr. Kop. 
cińskiego Nr 54. I 

Jednocześnie zawiadamiamy, te zgodnie • 
instrukcją Ministerstwa Oświaty wychowaw­
cami na koloniach mogą być tylko te osoby, 
które ukończą kurs. · 

W teatrze TUR po gościnnych występach d iową Hankę Bielicką. 
Jęniny Piask-0wskiej i po skończeniu przed- ----------""""!~-~~-~-----------------------.;... __________________ _ 
stawień „Gospody pod wesołą ku~ułką" zo­
baczymy dwie jednoaktówki Moliera: „Grze­
gorza D:lWł.dałę" i „Przygody Mistrza Pate­
lain". Obie te sztuki reżyi,erować będą dyplo­
manci Wyższej Szkoły Teatralnej, Danuta Pie­
traszkii;wicz i Jerzy Merunowicz. 

W teatrze Kameialnym w pełnym toku są 
próby sztuki MaxwC>l!a Andersona „Joanna z 
Lotaryngii" z Iręną Eichlerówną w roli ty­
tułowej. Reżyseruje sztukę Erwin Axer, de­
koracje prz.yr:o~owuj e Otto Axer. 

Dwa tea try lekk:ej muzy, „O~a" i „Syre­
na" , dają ju'i swe osta tnie programy w loka­
lu zamknii:tym. „Osa" od 5-go czerwca prze­

Rok pracy •• 
I 

Osiągnięcia wa ki z em g $pod 
W czer:vcu bieżącego roku przypada rocz-, cinku walki z nadużyciami 1 szkodnictwem 

nica działalności Społecznych Komisji Kon- gospodarczym, co najlepiej ilustrują cyfry. 

troli Cen i akcji Delegatury Komisji Specjal- W ciągu 11 miesięcy pracy w Łodzi i wo­

nej w dziedzinie stabilizacji gospodarczej w jewódz!wie ~organizowano 1059 akcji z udzia­

naszym województwie. Rocznica ta będzie łe_m 85o4 os?b. Skontrolowano 21.829 pun~-
. . tow sprzedazy - w tym 20.390 przemysłu pry 

~rocz~śc1e obchod_zona zarowno w Łodzi, jak watnego, 79 _ przemysłu państwowego i 1360 
1 w miastach powiatowych. . spółdzielczych. 

• a I 

nosi ~ i ę do letniego ogróC:ka, przylegającego W związku z tym warto przytoczyć ~zereg 

do tego teatru, gdzie wy&t awiony zostanie no- realnych osiągnięć Komisji Specjalnej na od-

Kontrole przynio~ly 7258 protokółów kar­
nych, przy czy m wy1maczono 82 mil. 177 tys. 
900 zł grzywny. 

Komisja Specjalna w dalszym ciągu z ca­
łą ostrością/tępić bi;dzie nadużycia gospodar­
cze i nie stosowanie się kupiectwa do zaAcld 
uczciwego handlu. Wymierzane kary ulei'Ilfł 

11:ao!!l.rzeniu. Zmjeniony będzie również sy• 
stem kar dla kupców, którym kilkakrotnie 
zostały sporządzone protokóły karne - będą 

oni karani dw ukrotnie grzywną, a za trzecim 
razem sklep zostanie zamknięty. 

22 K om isje cennikowe, które istniej!\ w nic 
szym województwie, spełniają sumiennie swo 
je zadania. Uroczystości związane z roczni­
cą ich istnienia połączone będą z odznacze­
n iami Krzyżami Zasługi ich pracowników. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na u krosnach 
Oiiągnęla Maria Py1.iak 122,5 proc„ Euge­
nia Osendow~ka 120,9 proc., a Stanisława 
Mlchalak 114,2 pro<'., Na „szóstkach'' wy­
różn:ly się Kazimiera Domańska 145,tl 
proc, Florentyna Wienzeń (142,5 proc.), 
Anna Ramus (138 proc.) I Helena Pał­

kowska (135,3 proc). W przędzalni odzn:i 
czyłv s ' ę Bronisława Switoniak (171,4 
proc:). Maria Zóraw (169,3 proc.) 1 Ma­
~ia Dub1s (168,8 proc.). 

W PZPB Nr. 2 w prz~zalni (6 stron) 
uzyskała Maria Stelmasi.czyk 142,5 proc., 
a Genowefa S~rzała 141,3 proc. Maria Dy­
ksa (4 strony) osiągnęła 153,4 proc, a K.1-
zimiera Sygul ska (3 strony) 159,9 proc. 
\V tkalni na „szóstkach" odznac1yły się 
Mari il Tomczyk f 164.7 proc.}, Eugen:a 
$łomczewska (160,7 proc.), Maria Jawor­
ska (1513 proc.] i \Niesława Brzezińska 
( 157, 1 proc). Na „czwórkach" wyróżniły si ę 
H~lena Płachta (185,7 proc.), Irena Ku­
charskd (159,3 proc .), Maria Joźwiak (153,9 
proc.) i Halina Sobi eraj (153 proc.). 

W PZPB Nr. 3 w. tkalni we WS<półza­
woclJ1ictw1e zespołowym ze<;pół malstra 
Tosika 1141.3 proc.) wyprzedził zespół 
S1or11 (130.6 proc.), Zespół Janasika (115 
proc„) uległ zespołowi OsiPckieqo (119 
proc.) . Zespól Bociana uzyskał 108,1 proc., 
wyprzed.za i ąc zespół B11 chnera (104 proc). 

W PZPB Nr. 4 w tkalni •odmaczył się 

Jó1ef Sobczak (16 krosien . automat -
169 proc.). Na .,czwórkach'' wyróżnili się 

Jan DołPk (Hi8 proc.) i Leokadia Wojdyri 
ska (159,4 proc .). , 

W PZPB Nr 5 w przęd!!:alni (4 strony) 
osiągnęła Mar:a Dnda 150 proc„ a Zeno­
na Sih : ńska 143 procv Zofia Wen erka 
(3 stron y] uzyskała 171 proc„ a Eugenia 
Zaifryd 153 proc. W tkalni na 4 kros­
na ch wyróżniły się Teofila Gicewicz (190,9 
proc.), Bronisława Sr.kobei (1118,8 proc.). 
Helena Malowaniec (181.1 proc.). i Wik­
toria Garnys 1186.7 proc). 

W PZPB Nr. 6 w tkalni (6 krosien) 
wyrM.niły się KonS"anc ia Kazimierska 
(162.7 proc.) i Wanda Str-zi>lczyk (162,4 
proc .) Maria Ra iska (4 kmsn al osi ąqnę-

ła 16'7,l proc., a Emilia Janiszewska 164,2 
proc. W przędzalni (750 wrzec.) od;i:na­
czyły się Józefa Michalak (146,5 proc.) i 
Maria Haf (145 proc.)'. 

W PZPB Nr. 7 w tkalni na „czwór­
kach" uzyskała Antonina Beska 180,5 proc 
a Stefania Jędraszczyk 178,3 proc. W przę 
dzalni (780 wrllec.) odznaczyły s;ę Kor­
nelia Nowak (169,8 proc.) i Maria Woź­
niak (169,3 proc.). 

W PZPB Nr 9 w przędzalni (750 wrzec.) 
odznaczyły się Genowefa Frankowska 
158 proc. i Maria Soczyk (152,6 proc.). 

W PZPB Nr. 14 w przędzalni wyróż­

niła się Czesława Piekarska (1072 wrze<:. 
- 140 proc.). W tkalni na 6 krosnach 
osiągnęła Ludwika Marciniak 143,6 proc. 

W PZPB Nr 16 odznaczyły się prządki 

Stanisława Kasprzyk (800 wrzec - 165 
proc.), Bronłsława Matusiak (752 wrzec. 
- 164,1 proc.) 1 Władysława Pawłowska 
(800 wrzecion - !54 procent. 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 strony) 
Leokadia Jańczy~ i Janina Cabaj (3 stro­
ny) osiągnęły pd' 164 proc. Helena Wla­
zła i Maria Partyka (4 ~rony) po 160,6 
proc. 
W PZPB w Pabiaulcach w tkalni na 8 
krosnach uzyskała Alfreda Latuszkiewicz 
148,7 proc. Stanisława Maksymowicz (6 
krosien) osiągnęła 152,1 pr<:>c. Na „czwór­
kach" wyróżniły się Stani~ława Bujno­
wicz (168.5 proc.), Kunegunda Cieślak 

(165,1 proc.), Józefa Barańska (163,8 proc) 
i Anna Paruszewska (163.4 proc.) . Prząd­
ka Weronika Piotrowska (750 wrzec.) 
osi il qn eła 154,9 proc. 

W PZPB w Zgierzu w przędzalni (4 
strony) uzyskała Antonina Nowak 175,3 
proc. a Zofia Sliwińska 160 proc., Helena 
Wałęsińska (3 strony ) osiąqneła 156,6 proc 
a HelPni'I Po ra d zińska 153,3 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianiekiej w Utal­
ni (to kro~ien) wyróżniły sil) Jantna Stram 
ska (175 proc.), i Irena Zi6łkowska (167,8 
proc.). 7 enobia Sawicka (8 krosien) osią­

gnęła 174 proc"., a Ksawera Szymańska 
161.B proc. Na „szósitkac h" odznaczyły s i ę 

Helena Rnchman (176 proc.) i Maria Vloj­
tv ra fi 59 oror.). 

Jak wynika z przeprowadzonych akcji jesz 
cze 30 procent sklepów nie poddaje się obo­
wiązującym przepisom cennikowym. W po­
równaniu jednak z rokiem ubiegłym zazna­
cza się poprawa - na przykład w lipcu ubie­
głego roku w 72-79 procent sklepów sporzą­
dzono protokóły karne. 

Obecnie inspektorzy Delegatury, którzy funk 
cjonują przy Komisjach Cennikowych, prze­
chodzą specjalne przeszkolenie, co umożliwi 
szybsze przeprowadzanie dochodzenia. (m.z.) 
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W dniu 21 bm. odbyło się posiedzenie Ko-1 stwowych Zakładach Dzi„włarskich Nr 3, 

mitetu Współpracy dzielnicy Lewej Górnej CZPS, Dyrekcji Przemysłu Konfekcyjnego 1 

PPR i Fa.brycznej PPS. w firmie „Bauer". 

Komitet omówił sprawę jeszcze śclślej!l:r.ej Komitet omówił również sprawę przygoto-

nlż dotychczas współpracy członków PPR I wań do mającego się rozpocząć na zakładach 

PPS na terenie zakładów pracy poprzez oży- pracy wspólnego szkolenia członków PPR 1 
wienie działalności fabrycznych Komitetów PPS 1 postawił sobie za zadanie w ybór naJ• 

• • . • . lepszych towarzyszy z podległych mu orga• 
Wspołpracy, jak rowniet sprawę abiorki pie- nizacj' partyjnych do kursu szkołeniowegl). 

niężnej na budowę Wspólnego Domu. Jak Komitet uchwalił zwołać na 25 bm. wspól• 

wynika ze sprawozdań przodującymi w zbiór-1 ną odprawę przewodniczących i sekretarzy 

ce pieniężnej organizacjami partyjnymi na te- kół obu partii jak również pelnomocłlików 

renie dzielnicy są: Kola · PPR l PPS przy Pań- zbiórki na budowę Wspólnego Domu. 

Rado na ·Wie· ć dla Chojen zza· t r 
Linia lram jow b dzie rze łu" na 

Tr amwaje, idące w kierunku ' Chojen, mają nego, ofiarowując się wykonać własnymi s iła­

swoją końcową metę obok drugiej remizy mi roboty ziemne, potrzebne jako p ierw szy 

przy rogu ulic Kilińskiego i Dąbrowskiej . etap do przedłużenia nowej lin ii tramwajo· 

Cała rozległa dzielnica, położona dalej, po- wej, k tóra dochodziła by aż do linii kole jowej. 

zbawiona jest dotychczas komunikac]i tram- Wydział Planow ania Przestrzennego, biorąc 
wajowej. pod uwagę słuszne żądanie mieszkańców po· 

Wobec tego, że dla mieszkańców tej dziel- łudniowej dzielnicy miasta oraz ich gotowość 

nicy podobny stan rzeczy jest bardzo dotkli- podjęcia prac, przeprowadza już wizj ę lokal· 

w-y_, d;legacja ie~ zgłosiła s~ę · ?rzed paroma ł ną cele~ ~ą;zenia odległej o 3 km. dzielni• 

dniami do Wydziału Planowama Prze&trzen- cy ze środnuesciem. 

I ,, o , I 
I 

najbardziej popularny l y godni k społeczno-poliłvcz V I 
przynosi aktualne reportaże z kraju i zagranicy 
Nakład 350.000 egzemplarzy 404Bk 

____________ '""':'." __________ _. .... _______ .... ~ .... ----........ -----~·------------.-- •!E"""'· ----



Kronika Pabianic 

Komu winszujemy 
Niedziela, 23 maja 194.8 roku. 
Dziś: Dezyderiusza, Michała. 

Kina 
Polonia: „N a tropie zbrodni'. 

Robotnik: „Rodzina Froment". 

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Markusa 

przy ul. Armil Czerwonej 24. 

Dyżury lekarskje 
. W bieżącym tygodniu do sobcty, dnia 
29 bm. godz. 6 rano, dyżur lekarski 
Ubezpieczalni Społecznej pełni dr. 
Bieńkowski zam. przy ul. Piotra Skargi 
33, tel. 272. 

W aźniejs~e telefony 
Miejska Kome.nd11 M. O. 63 
Pogotow!e Ube-zp1ecuiln1 Sp„łecmeJ 208 
P. C. K. lt2 
Dwon.c KoteJOW"f' 91 
Zaniłd Mlej5kf &8 
P. Z. P. 8. 23 
Telegra1 213 
P. P. R. 5 
P. P. S. . 14.1 
RKU. Komenda Garnizonu a3 
Strat Pcnarne o 

GtOS PASJANJ<I 

Mamy własne Muz 
Dzień 20 maja 1948 roku zapisze się 

złotymi zgłoskami w dziejach naszego 
miasta. Po wielu zabiegach, uchwałach i 
staraniach zostało ohYarte Muzeum w 
pięknym zabytkowym Zamku, który do-

skonale nadaje się na pomieszczenie 
zbiorów muzealnych, gdyż sam jest rów 
nież muzealnym zabytkjem. 

Zaczątki muzeum w Pabiahicach się­
gają roku 1905, w ciągu następnych lat 

----------------------------·----z miasta i 
ŚWIĘTO MATKI 

Dorocznym zwyczajem, dnia 3'U maja 
br. w ostatnią niedzielę tego pięknego 
miesiąca, odbędzie się „Dzień Matki". 

W roku bieżącynr poszczególne uczel­
nie przeprowadzą „Dzień Matki" we 
własnym zakresie. 

z okolicy 
Stacja będzie się mieściła przy ul. Pu­
łaskiego nr 17. Zamierza się też uru­
chomić drugą stację w okolicy ul. War 
sza wskiej. 

SZCZEPIENIA PRZECIWTYFUSOWE 
W całym mieście, stosownie do zarzą 

dzenia władz sanitarnych, prowadzone 
STACJE OPIEKI są przeciwdurowe szczepienia ochronne. 

NAD MATKĄ I DZIECKIEM Nadmienić należy, że w szkołach - tak 
Oddział Pabianicki PCK w niedługim powszechnych jak i średnich, szczepie­

czasie uruchomi dla robotników i pra- nie odbywa się bardzo szybko i spraw­
cowników PZPB specjalny oddział Sta- nie. W ciągu kilku dni cała akcja zo­
cji Opieki nad Matką i Dzieckiem. I stanie zakończona. 

Sporl dl-a młodzieży 
Dziś, o godzinie 10-ej rano, w sali Ponadto przewidywany jest mecz mię 

Zarządu Miejskiego ZWM odbędą się dzy zwycięzcami siatkówki męskiej i 
zawody sportowe zainicjowane przez żeńskiej i turniej tenisa stołowego (ping 
Komendę Powiatową „Służby Polsce1

' pong). . 
pod hasłem „Sport dla młodzieży". Wejśce na zawody - bezpłatne. 

Program' zawodów przewiduje tur- * * 11 

niej siatkówki męskiej między druży- O godz. 16-ej na boisku PZPB w Pa-
ną ZKS Drukarz i drużyną Państwo- bianicach odbędą się zawody bokserskie 
wego Gimnazjum Mechanicznego, tur między drużynami średniej Szkoły 
niej siatkówki żeńskiej między uczen- l?rzemysłu Poligraficznego z Łodzi i 
nicami Gimnazjum Handlowego i Gim- Państwowego Gimnazjum Mechanicz­
nazjum im. Kr. Jadwigi oraz turniej nego w Pabianicach. 
koszykówki m~skiej między PGM i Gim I W r azie niepogody zawody odbędą 
nazjum Śniadeckiego. się w sali ZWM przy ulicy Pułaskiego 36 

Kronika 

Muzeum, acz powoli , &lale się 1·oz,vi.iaio. 
W r. 1939 Muzeum pcsiadało jnż dz.b­
ły: historyczny, etnograficznv i pt·z:y­
rodniczy. 

Zamek, w k tórym mieści się 1\Tm,e1 1m, 
to niemal dzieje samych P<:'lijanic. Dr·JW 
niany dwór, a następni0 za mel:. m;i~·r -
wany w początkach 1'(-go \'i'icku :r,a.­
mieszkiwał przedstawi ciel Kapituły rra 
kowskiej, adminisLrator „P~ii'isL''·a Pa­
bianickiego". W okresie Krókstw;:i Koi -
gresowego, w Zaml·u mi t>ścily :;;i\" warnz 
taty tkackie, które ~tały siQ ZHC'Z"!,t­

kiem potężnego pr;::""n1;•slu bn'~; "lni;i 1 1 c ­
go, jaki z biegiem czasu rozwi:r..ął sie w 
P:-i bianicach. 
Władze carskie po r cwstaniu 1istopa­

dowym umieściły w zamku mo.glsl:·at. 
Dopiero w roku ubiPgłym na z::ii:;adz.i"' 

uchwały Miejskie.i :Rady Nrti'Odoy;cj 
gmach został opróżniony i zreko11~tru'1-
wany.. Obecnie w dWl:nastu salach roz.. 
mieszczono eksponaty muzeaJne. Na par 
terze znajduje się dz; ał przyrodniczy 
oraz archi\.\rum, n a pii:: t r ze - dzia ł hi­
storyczny, na który skladaj;:i. s ię olm1zy, 
zbiory przedmiotów v;artości hfr:ton1cz­
ne,i , miniaturowe mr·delP. wyrobów 'nie­
których gałęzi miejsc< wego prz"'mysł 1 1 . 

Specjalna sala pr zeznaczomi. zost a!a. 
11?. dzi ał egzotyczny. Mieszcza .·q(' t111 11 i 
różne eksponat y pr zywiezione 7. Afryl-i 
przez dr. Witolda E ichler a i of fo.rm ,,„ '3 

n::>mr.emu miastu. 

mi I i cy i·n a 
Redak,tor „Głosu Pabianic" przyjmu- ZA OPILSTWO I AWANTURY dotrzymywała towarzystwa ob. Grali-

• je lnteresantów codziennie 9d godziny Zazwyczaj kobiety starają się odcią- kowskiemu Zygmuntowi z Kamiszewic. 

Uroczvd0ść obvarcia Muzeqm r rr·:v-. ­
częła się o g. 18-e.i w największej sali 
Zamku. na nierwszym piętrze, ::;dzir, .„._ 
brało się kilkadziesiat csób, przcdsta;•,; i­
cieli miejscowego sp~łPcze11stwa. Pi ~ .. ,„ .. 
~zv za 1rał gło~; prezydent miasl::i, "h. 
Dolcdd. N".St~pnic przemówienie oh1-
licz110~~i"'"P. \vy,~łnsili 0b. nh.: pod1)'.::­
kownik Łoza w imi01: iu VlojewódzkkJ 
Naczelnej Dyrekcj i Muzeów i Ochrony 
Zabytków, z ramicni~ Kuratorium Szk~l 
nego Okręgu Łódzkiego wizytator A • 
Norwiński i wojewć-dzki kons rwut m.· 
zabytków, ob. Cieklifo:,ki. 11_ - 12, w redakcji przy ul. Lhnanow- gać mężczyzn od wódki. Inaczej jednak Wspólnie pili, wspólnie awanturowali 

sk1ego 11, 2 piętro, tel. 4. I postąpiła ob. Kozłowska Kazimiera, się, zakłócając spokój publ!czny i wspól Kierownik Muzeum zwraca się za ns· 
szym pośrednictwem do obvwateli mia­
sta Pa~ianic i _okolic z gorącym apelem, 
aby 0~1~row~h Muzeum przedmioty o 
wa.rtosci h1storyczneJ, etnograficzn·~ i 
lub przyrodniczej, albo też oddali je w 
depozyt i w t en sposób umożliwili calc­
inu społeczeństwu kh oglądanie . 

· zam. przy ul. Pięknej 2, która dzielnie nie powędrowali do kom!sariatu. 
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Samoloty w walce z osnują gwiaździstą 
t lotnictwo polskie tępi groźnego szkodnika lasów V/szelkie przt>.dmioty :• alcży ki er 1~ v•:ae 

do muzeum na ręce kui:tosza ob. Wła­
dysława Godlewskiego. cod~ie.c.nie nr ócz 
świąt I niedziel w godzinach od F.-'ei Jo • Od 13. maja br. lotnisko w Katowi-

cach stalo się bazą operacyjną w no­
woczesnej walce, którą podjęło Mini­
sterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
wspólnie z Ministerstwem Leśnictwa 
dla zniszczenia groźnego szkodnika la­
sów śląskich i łódzkich - osnui gwiaź­
C:Izistej. Codziennie niemal w zależno­
ści od warunków atmosferycznych, star 
tuje do lotów 6 dwumotorowych samo­
lotów, które w locie koszacym na wy­
sokości kilku metrów nad lasem roz­
pylają skuteczny środek' przeciwko 
szkodnikowi - arsenian wapna. 

W dniu 20 bm. odbył się pokaz zwal­
czania osnui, mający na celu zapozna­
nle dziennikarzy. z przebiegiem akcji 
oraz osiągniętymi re~u1tatami. Pokaz 
ten odbył się w obecnośd wiceministra 
Leśnictwa ob. Iwanowskiego, szeregu 
profesorów wyższych uczelni oraz ob-

- serwatora radzieckiego, specjalisty w 
dziedzinie walki ze szkodnikami rośl in 
agronoma-entomologa Iwana Jaszkina. 

Akcja zwalczania osnui daje na<lspo-
• oziewanie dobre rezultaty. Na terenie 

zaatakowanym przez szkoc'!.'lika, obej­
mującym puwierzchnię około 25.000 ha 
z głównymi ogniskami na pograniczu 
śląskiej i łódzkiej Dy:-l:!kcji Lasów Pań­
stwowycn, przeprowadzono dotycl,czas 
opylenie na powierzchni około 6.000 ha. 
Przy czym stwierdzono całkowite znisz 
czenie gąsienic osnui w granicach 96-
100 proc. Rezultat ten jest tym bar-

Oqlo!łizenia drobne 
MISIARCZUK Anna zgubiła kartę 

rozpoznawczą, wydaną w powiecie lu-
belskim. 7f-P 

dziej godny uwagi, że szkodnik pojawił· 
się na tym terenie już w roku 1911 
i od tego czasu nie podejmowano żad­
nych kroków dla jego zwalczania. 

W ostatnich latach osnuja zagrażała 
bardzo poważnie drzęwostanowi sosno­
wemu, niszcząc np. w nadleśnictwie 
Herby w ciągu jednego roku 180 ha 

lasu sosnowego. Szkodnik niszczy igły 
sosnowe, powodując zahamowanie roz­
woju drzew i ich zamieranie. 

Samoloty pilotowane są - ze wzglę­
du na konieczność stosowania lotu ko­
szącego na małej wysokości przy szyb­
kości minimalnej - przez najlepszych 
polskich pilotów. 

Dom pracy dla pisarzy 

:13.ej. Jf. :T. 

PRACE WYKOPALISKOWE 
W BISKUP1NIE 

w dawnym pałacu Potulickich Od kilk~ ty_godni _trwają wznowion: 

Jak już donosiliśmy, Rada Państwa Do majątku Obory należy też preyl~- ~~o!:z~71;.~o~eJ .~~ace i?'~0P8;1,1-
przyznała Zw. Zawodowemu Literatów gający do pałacu ~-hektarowy ogród, skie 

0 
w ob 0 

. spie Je ... iora 1.s .up~n~ 
subwencje w wysokości 1 miliona zł. na posiadający m. in. oranżerie, pieczar- I go ig zn 'd ~ębie. gr?du PJas~owiansdkie-
urządzenie Domu Pracy dla pisarzy. ;i;arnie, etc. aJ. UJącego się na mm gro.~ i 

Dom ten - dawny pałac Potulickich Trzy pokoje w pdat'u przeznaczone ~~~ro~a z okresu ~~czesno • . dzieJo-
w Oborach koło Konstnncina - Związek ~ostaną na cele repreze<1tacyjne dla go- Insgty.tu· t Bprdaca~h , kSttm 0 .PrtzcI?t ?Wa,...d

1
zu 

Z od L ·t '-.:.. b · ł · d , · · ł St , h 11' d · a ama arozy nosc1 ... o-aw owy i eral.A/w o Ją w posia a- sc1 zagramcznyc t •• y.mvyc me> i o- wiańskich Uniwe t t p , k :-
nie s1 • 'cz,·ć ma naczelna 1l:vrekcja nnizeów . . r sy e u oznans 1ego 

· . . ""· " , • - bierze udział 160 pracowników pod ,.,1.e 
Po przeprowadzonym remoncie będzie , cchronv zabytkow. . .'I. -

tam urządzonych 30 pokoi dla pjsarzy, Pałac - dostępny będzie dla pisarzy ro\':'11ict~em naukowym dr. Zdzisława 
t b · h od · a · l k' j · · 1 t b Ra iewskiego. po rze uJącyc powie me i warun ow 1eszcze w ciągu a a r. Po oc · d ł · t h , . 

dla pracy twórczej. . zyszczemu o ~· mnę yc częsc1 
gr;odu ~ wyp~mpowanm wody z wyko­

Kurs prawa o księgach wieczystych 
W dniu 20 maja 1948 r. rozpoczął się I ne są również wykłady, mające na ce­

w Szkole Prawniczej Ministerstwa Spra lu naświetlenie, wiążących się z prak­
wiedliwości w Józefowie-Anielinie pod tyką problemów ekonomicznych i so­
Warszawą - tygodniowy kurs dla sę- cjologicznych. W kursie weźmie udział 
dziów-wizytatorów i · instruktorów od- 50 sędziów i notariuszy z terenu całej 
działów ksiąg wieczystych. Polski. Wykładowcami kursu będą pro-

Program kursu obejmuje szereg fesorowie wyższycn uczelni, sędziowie 

przedmiotów z zakresu prawa o księ- i notariusze. 
gacłi wieczystycli. Ponadto przewidzia-

pow, kierowmctwo ek~;p1'dvcji udoste7>-
·nn o wykopaliska zwiedzającym. · L 

RUCHOMY AMBULANS P CI{ 
W POW. WYSOKIM · MAZOWIECKIM 

Ruchomy ambulans PCK w Białym­
stoku obj eżdżał w ciągu ostatnich 5 
dni wsie w powiecie wysokomazowiec­
kim. Zbadano ogółem 777 osób. Dzieci 
zagrożone gruźlicą skierowano do po­
radni przeciV1~gruźliczej w Białymstoku, 
Najbardziej potrzebującym r olnikom 
rowano bezpłatnie leki, odzież i my-· 
dło. 

Wydawca: Woj. [{om.itet PPR w Lod;i:i. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź. Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
D~al ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 121-50.Konto PKO Vll-1505. Zakł. Gra!. RSW „Prasa'~. Administracja nie przyjmuje odpow icdzialności za terminowy druk ogłoszeń. 



ł.ODZKIE TEATRY PAN'STWOWE W PRZY· 
SZŁYM SEZONIE 

Dyrekcja Państwowego Teatru Wojska Pol 
lkiego komunikuje, że decyzją p. Ministra 
Kultury i Sztuki Państwowe Teatry WP w se 
•nie 1948-49 działać będą pod tym samym 
lnerownictwem i w tym samym składzie scen 
(Państwowy Teatr WP, Powazechny i ,,Placów­
ka"). 

Na wniosek dyr. L. Schillera p, Minister 
zezwolił, by w celu usprawnienia prac orga­
nizacyjnych kierownictwo tych prac w poszcze 
gólnych teatrach objęli proponowani przez Dy 
rekcję przedstawiciele zespołu artystycznego. 

W sezonie przyszłym planowana jest ścisła 
współpraca artystyczna i wymiana widowisk 
między tym.i teatrami a Teatrem Miejskim w 
Warszawie przy ul. Marszałkowskiej, 8 które­
go kierownictwo powierzone zostało Dobie­
sławowi Damięckiemu. 

T EATRI-" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19 nieodwołalnie po raz ostat­
ni ciesząca się powodzeniem sztuka „Lisie 
Gniazdo" z Karolem Adwentowiczem. 

We wtorek dnia 25 bm. na scenę Państw. 
Teatru WP. wraca wspaniałe wjdowisko szek­
spirowskie-„OTELLO'', przerwane na- skutek 
wyjazdu zespołu do Warszawy z „Krakowia­
kami i Góralami". Początek o godz. 19 punktu 
alnie. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19,15 po raz ostatni gościnny 

występ Janiny Piaskowskiej w świetnej no­
wocr.esnej sztuce Verneuill'a pt. ,,Już nigdy 
nie skłam!~''. 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIEltZA 

ul. Daszyńskiego 34 
Dziś o godz. 19,15 farsa Noela Co­

warda „SEANS". Udział bi<>rą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska, Halina Głuszkówna Wan­
da Jakubińska Michał Melina, Danlll:a Sza­
flarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. / 

Kasa czynna od 12. Tel. 123-02. 
TEATR „SYRENA", Traugutta t 

Dziś dwa przedst. o g, 16,30 i 19,30 komedia 
G-. DREGELY „DOBRZE SKROJONY FRAK" w 
\~pracowaniu 1 z pi,osenkami Jer-zego Jurandota 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej i Ka­
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY" 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 l od 16-ej, 
tel. 272-70. 
TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 

romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto He1bacha. Udział bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzi elę kasa teatru czynna od 
godz 11. 
TEATR „O SA" (Zachodnia 43, tel. 140-09) 
Dziś o godz. 19.30 OSTATNIE DNilll 

WIOSENNY BIEG 
Udział biorą: H. Grossówna - A. Dyms-za -

J. Gosławska - H. Grochowska - M. Łukjań­
ska - B. Halmirska - St. Piasecka - J. Dar­
&ki - M. Dąbrowski - Z. Łuczak - H. Szwaj­
cer - ·Duet Sutt. 

Przy pianinach: Z. Wiehler i W. Synder. 
Reżyeeria: A. Dymsza. Dekoracje: St. -Fra siak. 
Przedsprzedaż w kasie teatru (telefon 140-09) 

w godz. 10-13 i od 16. 

HINA 
ADRIA - „Pirogow". 
BAJKA - „Wśród Ludzi". godz. 16.30, 18.30, 

20,30 w niedz. 14,30, dodatek Mecz 
Polska - Czechosłowacja. 

BAttYK - „Stalowe Serca", godz. 17, 19, ·21; 
w niedz. 15. 

GDYNIA - „Program aktualności Kraj. l Zagr. 
Nr 13, godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20, 21. 

HEL - „Bitwa o ~yny", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

~A - „Carie Kłamie". 
POLONIA - „Polska", godz. 17.30, 19, 20.30; 

<jodatk seans o godz. 16, w niedz. 14.30. 
PRZEDWIO$NIE ~ „Ziel~na dolina", godz. 16, 

18.30. 21; w niedz. 13.30. 
ROBOTNIK - „Moie Uniwersytety", godz. 17, 

19, 21; w niedz. 15. . 
R.OMA - „Mali Detektywi", godz. 17, 19, 21; 

w nlede. 15. 
REKORD - „Zenobia", godz. 16,30, 18,30, 

20,30, w niedz. 14,30. 

Ze saor~u 

Program dzisiejszych uroczystości 
związanych z otwarc em tygodnia Jubileuszowego ŁKS-u · 

Dzisiaj rozpoczyna slt'l t)lch!eń jubile~zo- ze sztandarem do katedry ,gdz.le nastąpi zło- rr:ają do dyspozycji szatnie 1 kabiny poczym 
wy ŁKS-u. Główne uroczystości rozpoczęły żenie wieńca na płycie Nieznanego żołnierza. nastąpi ~biórka do defilady na boinu trenln-
się wczoraj wieczorem wspólną wieczerzą we. O godzinie 10-ej uroczysta msza św. z ka- gowym. 
teranów KlubQwych. zaniem w katedrze łódzkiej poczym nastąpi Publiczność wchodzić bt'ldzle na stadion na 

Dzisiaj o godzinie 8.30 w lokalu Klubowym rozwiązanie pochodu. miejsca stojące od Al. Unii a na trybuny od 
przy ul. PiotrkoW\Sk.iej 67 nastąpi odsłonięcie Delegacje klubów i stowarzyneń spułecz- ulicy Karo:ewskiej. 
tabhcy pamiątkowej z nazwiskami zasłużo- nych z województwa 1 całego kraju przybędą Punktualnie 0 godzl.n1e 14.45 W'D)'9t.lde weJ­
nych zmarłych członków ŁKS. na stadion ŁKS o god:i:Lnie 14.30 wejściem od śoia na stadion llOSłan" samkllllęte I obeławli9· 

O godzinie 9-tej wyrus~ pochód klubowy I Al. Unii przy basenie pływackim. Tam otrzy- ne milicją t nikt nawet • biletem nie da.tam. 

O!itre poqotowie 
sędzi6w lekkoatletycznych 

WSS ŁOZL. pocia;e d:> wiadomośc; W\Szyst- w~zystkich st'ldziów zarejestrowanych Sęcu!o­
k m St'l<lziom lekkoatletycznym, zrz.eswnym wie, którzy z jakichkl)lwiek powcdów ti'e 
w ŁOZLA, że zostały roze~łane z.awia.iom .e- otrzymali zawiadomienia, obowiąZcl.n' są tak­
r:ia o tenn:nie zawodów lekko3 tletycm)'~.h że stawić się na boiku ŁKS o godz .. 16.30 w 
ktlre CJdbt'l<lą się w dniu 25. 5. 1948 r. o g)•fa. 1n!u 25.5. 1948 r. Pożądany jest następujący 
l6.30 w ramach obchodu 40-!>•o letniego Jl.a„ :<trój: biała sportowa koszu:a. biała !!11ki~11ka 
b;.eus7-ct ŁKS. - dla sędziów pań i białe spodnie dla sędz!6w 

W zawodam biorą udział: C'zechC1~>ow11cka panów, orar białe pantofle. Powyżej ~>0dar,y 
drużyna KS Vysokoskolsky, ekipa Po'..!' ej str6j nie jest ob :n~ązujący. 
Drużyny Olimpij~kiej pań i panów ,oraz cn„. Ze wzglt'l<lu na doniosłość Imprezy WSS 
łc wi zawo.dnicy okręgu Ł&lzkiego. Do P• z~· apeluje do sędziów zrzeszonych, aby s~sw'li 
pr<.wadrema tych uiwodów WSS wyzn.:tczył I ~ ' f; punktualnie w oznaczonym terminie. 

Sport w ZSRR 

s'ę po teJ porze do wnętna. 
o godzinie 15-ej preybędzie na boisko pro­

tektor Jubileusru p. Premier Józef Cyrankie­
wicz wit&ny hymnem narodowym. Proporce 
klubo~ wciągną na maszt Józef Pittrsld l 
Władysław Król. 

o godzinie . 15-ej rozpocm!e 91~ demada 
reprezentantów klU'hów l wszystkich sekcji 
ŁKS-u a zakończą ją motocykliści (około 200 
maszyn). / 

o godzinie 15.45 oficjalne pnemów.le.i;iia, 
poczym p. Premier dokona dekoracji zaAłut1>­
nych działaczy odznacz.eniami państwowymł. 
a prezes klubu odznaczeniami klubowymi. 

O godzinie lfl.30 mecz ligowY szczypiorniaka 
Ostrovia - ŁKS, o godzin.le 17 .30 mecz ligo­
w·y piłkarski ZZK (Poznań) - l..KS. 

DDskonałe wyniki miotaczy ZSRR 
Skaczkowle spadochronowi wciąt poprawiają rekordy łwlatowe 

MOS~WA (Obsł. wł.). -
Na jednych z. ostatnich za. 
wodach lekkoatletycznych 
portowcy radzieccy osiąg• 
1ęll cały szereg doskona­
tych wyników. Rekordzi­
sta Europy i Zwiątku Ra­
dzieckiego Heino Lci,:p uzy­
skał w rzucie kulą dosko­
nały wynik 16,3~ m. M.~trz 
ZSRR w rzucie młotem -
Szehtelij osiągnął w tej 
konkurencji wynik 52,59 m. 

Doskonałym wynikiem w skoku w zwyż po­
szczycić się może zawodnik leningradzki 
Resz, .który ustanowił jeden z najlepszych po­
wojennych wyników ZSRR, skacząc w zwyż 
1 90 m. W biegu na 100 m. młody t.tudent z 
Rostowa Fili.Ila uzyskał czas 10,9 sek. Wśród 
i'obiet bardzo dobry wynik w rzucie o!;.cz.e­
pem - 44,12 m. osiągnęła mistrzyni świata 
A nok in!. 

~ettl z mlt:jsca. S ·aniikln na m1<szyni<! .ow•: jej, 
konstr·..ikcji ,,Kometa Il" o pojemności 500 
CC1ll„ osiągnął przeciętną szybkość 119,402 km 
godz.. poprawiając poprz.edni rekord ZSRR o 
11 itm. godz. 

W roku 19415 Szumllidn na tej samej ma­
szynie uzyskał rekord szybkości średniej na 
cgcinku ! km. ze startu lotnego - 174,418 
kmgod.z. 

* Sport spadochronowY jest bardzo popular-
1;y na teren!e Związku Radzieckiego 1 ma w 
swoich szeregach skoczków światowej sławy. 
W ciągu ostatnich lat prz.ed wojną rekord 
wysokośc' skoku ze spadochronem naldał 
de Kajetanowa i wynosił 11,037 m. Po woj­
nie skoczkowie radzieccy osiągają w tej dz.ie­
C2.inie coraz to lei:r.;;,e rezultat;. p0.-rdwiając 
stale rekordy Związku Radzieckiego i świa­

towe. 
Jednym z t1ajbardziej znanych wyczynów 

skoczków radzieckich je.;,t skok Roman!.uka 
* z wysokości 13,400 m. W skoku tym Roma-

Znany motocyklista radziecki S:munilkin niuk lecial 167 sek. z zamkniętym spadochro­
ustanowił nowy, motQCyklowy rekord Związ.- nem i otworzył go dopiero po przebyciu 12,140 
ku Radzieckiego na dystansie 1 km. z.e star- Im Wśród kobiet na~lepszy wynik uzyskała 

Dzi·siejsze imprezy sportowe 
Piłka nożna: w ramach jubileuszu ŁKS-u taenka, b. Podgórze: Podgórze - Zryw Ko 

odbęd;je sl• mecz o m.istrzostWo Ligi ŁKS -- ziny, b. Wima: Wim'l - Karpaty, b. Ognisko: 
ZZK Poznań o godz. 17.30. SKóra - Błysk. b. Nowe Złot 10: Zrvw N.:iwe 

ZlliWody 0 mistnostwo kLuJ' A. godz. 11-ta: Złotno ....,.. Energią. ,b. DKS. Marysin - Orzeł 
boisko Zjednoczonych: ZZK - TUR Toma- Piłk ... r~czna. w ramach jubileus?u ŁKS·u 
szów, boisko Pietrków; Concordia - PIC, udbędz!e się o godz. 16.30 mecz l'.lJwY ~:tA.Zl· 
godz. 17.30, boisko Tomasz.ów: Leehia - TUR plamiaka: Ostrovia - ŁKS. 
Łó·Jz godz. 18: boisko Zgierz: Boruta - W'- W sali YMCA o godz.. 9 odbędą się na&tępu-
dzew. jace spotkania: siatkówka żeńska: RKS -

zawody 0 mistrzostwo klasy c: godz.. 11: YMCA, siatkówka męsk?; HKS - AZS, ko­
Misko Ruda: Huragan - K')nfekcyJny, b ~z.ykówka męska: TUR - YMCA. 
Ognisko: Metalowiec - Zryw, b. Podgórze: Boks: w Pabianicach o godz. 16 na bo'sku 
Włókniarz - Ognisb, b. Zryw Park Ludo- r-LPB odbędą się zawody pom.ied!:J Srea:"l!a 
wy: Sić<lemj{a - Gv...;az.da, b. Nowe Złotno: Szkołą Przemysłu Poligraficznego w t.odLi 11 

'l UR Nowe Złotno - IKP ,b. DKS: Łodzia·n- Pai1stwowym Glmnnium Mechanicznym w 
ka - Viktoria, b. Arko: Arko - Czółenko, Pabianicach. W razie niepogody zawody od­
godz. 17: b. TUR Park Ludowy: Skra - Ju- I bt'l<lą się w sali ZWM, ul. Pułaskiego 36. 

Tak nam si„ wydaie ••• 

Władyminlkaja, która wykonala skok • wY­
sokości 5,840 ą!.• otwierają~ 1padocb.ron do­
;>1ero na 960 m nad ziemią. Do zawodnftów 
radzieckich na.I.ety r6wniet 6wiatowy rellord 
s:koku grupowego. R~ordowy 5'kok wykcne­
ła grupa li-mm skoczków s wysok:>łcl. 1.1„200 
metrów. 

Ziedaa czene - Ł IS 3:1 
We weziorajszym meczu o m.lstrzostwo ki A 

Zjednoczone p0konało ŁKS 3:1 (0:0). 
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STYLOWY - „,Czarodziejskie Ziarno", godz. 
16.15, 18.15, tó.15: w niedz. 14.15. Niefortunna wyprawa n.a.szych tenht~tóv.< 'I promitować? 

SWIT - „Nauczycielka Wiejska'', godz. 16, do Rumun;! sk:id powrócili ,;zbie1" do Nasze stanowlsko jest ni.eoo inne Nie 
Nigdzie nfe tra.tiaJI\ mę tak cięsto nłeapo­

dzia.nld jak w • • . sporcie. Do ostaitnleJ chwili 
nie można był pewnivm zwycięstwa. 

18, 20 30; w niedz. 13.30. . kółka (0:7) WYWolała w nal!l-iej optńU wyraźne 
TĄTRY (w ogrodzie) - „Płom_ień nowego zllenerwowanie. 

•Orleanu'' godz. 17, }9• . 21. w n~edz. 15. I „Po ostatnich sukcesach pfłkar-iJ'I plęśda· 
TĘCZA - „Casablanca , godz. lo.30, 1.8.30, n.y I kqJarzy znów taka „kompromit.wja" -

20.30; dodatk. seans o godz. 14.30; w niedz. · b ' · j d t i ta'• · 12."30. pcwte so ie zapewne me e en „pa r o 1 •.• 

WISŁA _ „Casab.lanca", godz. 17, 19, · 21: zgrzytnie zęba:mL Poco jechali? Aby się kt>m· 
dodatk . seans o godz. 15; w niedz. 13. , 

WŁóKNłARZ - „Aleksander Newski", godz. 40-ler~e .f:.NS•U 
17, 1 Q. 21: dodaitkowy seans o godz. IS; G h 
W niPdz. 13. dz e parku• .emy samoc ody 

WOLNOśC - „Stalowe Serca", godz. 16.30, 
18.30. 20.30 : w niedz. 14.30. 

ZACHĘTA - „Oflag XXVII" godz. 16,30, 18.30. 
20,30, w niedz. 14,30. , 

ODCZYT D. GAŁAJA 
W Klubie s.poleezno-literacklm „Wieś" 

Piotrkowska 133 TT pi ętro odbędzie się we wto 
Tek 25 maia rb. o godz . 20-ej odczyt Ob. Dyz~ 
my Gałaja pt. „Ku uspole~onej gospodar­
- rolneJ''', 
- ~HP 

W dniJ 23, 26, 27, 28 1 30 maja br. na s•q 
d'onie ŁKS u wpuszczone będą jedynie sa 
rrochody cz'onków Komitetu Honorow·~.~o 
pr„·dstaw .cieli samorządu państw...>\Hgc ' 
w1adz, O"."iZ S'lm••<'h ~dy p ·ac;y 

Pojazdy te parkują za trybuną, ora • ~ 
oramkami boiska treningoweg„, Wszelkie it:.· 
r'l.e pajazdy mechaniczne nie będą po-:t ł ::.d · 

nym pozorem wt.•->Sz.czone do wnętrz.a .1 ł'.· or· 
kuja n.a uliCY Krzemienieckiej. 

zgnytamy zębami i nie przejmujem,; się 
zbytnio tą spra.wą. Wiedzieliśmy bowiem w 
jak trudnej do niedawna sytuacji był · nasz 
tenis. Nie mieliś~ ani piłek, auł rakiet, gra· 
liśmy ka.łoszami., którymi nie chciałby przed 
wojną zagrać nawet mistrz; . . . Kaczego Doł­
ka. " 

Tenis wymaga jesu.cze czegoś więcej -
stałego treningu I wiele turnie! w silnej ob­
sadzie międzynarodowej, na których molowi 
nasi tenisiści mogliby dojść do jakiej ta.kiej 
formy. Niestety, tego u nas oo tej pory nie 
było. Z wyja.zdu naszych tenisistów do Ru­
munii bylibyśmy pomimo teJ n.a.wet pora.źki 
udowoleni. gdyby ..• pojecha.11 tam nie zbla­
r.owa.ni ~koneccy i Inni, lecn nas! juniorzy, 
w których jedynie możemy pokładać nadzie­
Jf,: że jeszcze zdołają. poddźwignąć nasz tenb 
do przedwojennego poziomu. Nawet na Ję­
flrzeJow8ka .hat lłezyć „. mołemJ'. 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111n11 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska Z43 

Dziś I codziennie o godz.. 19,15 

, 1 ROSE·MARIE11 

Romantyczna operetka w 'f obrazach 
Otto Herbacha. 

W premierowej obsadzie - Udział 
bierze 60 osób. Chór - Balet - Or­
kiestra. 

'Bilety wcześniej do nabycia w Spół­
dzielni Artystów Plastyków - Pio!Jrkow 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie te­
atru. W niedzielt'l i ~więta, kasa teatru 
czynna od łOdz. 11..ej. ' 3237k 
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